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Borinny w drodze, kalendarzowa wiosna za pasem, Józef_ . ----- ------ raczy nas zazwyczaj ciepłem i su
chą murawą boisk, a tu jak na złość śnieg powyżej kostek. Na bocznym boisku Legii piłkarze 
trenują wt warunkach niezbyt przychylnych... w kombinezonach i rękawicach. Obaj bramka
rze — Stroniarz (z prawej) i Fołtyn bronią wspólnie swej świątyni przed bombami kolegów 

z napadu, przygotowujących się do niedzielnego pojedynku z Craconią
Fot. „PS" — E. Warmiński

Tylko Górnik 90 proc, faworytem

18 pojedynków
® Bigach piłkarskich

PZED drugą kolejką ligi mamy; pilnej pracy, ale Jest to nlewątpll- 
ochotę namówić kierownictwo i wie utalentowany zawodnik, który 
^nera warszawskie! Letfłi na może być W przyszłości wartośclo-I trenera warszawskiej Letjli na 

małe „szaleństwo". Brzmi to może
groźnie, ale w rzeczywistości mo
że się okazać nie tyle straszne, co 
pożyteczne.

Mecz w Opolu wykazał, że W 
Legii mocno Jeszcze szwankuje gra 
piątki ofensywnej. Przyczyny tego 
stanu przeanalizowało kierownic
two zespołu i niewątpliwie posta
rało się wyciągnąć z tej analizy 
właściwe wnioski. Być może Wy
zdrowieje do niedzieli kontuzjowa
ny w meczu z Polonią Warszawa 
skrzydłowy Czesław Ciupa i Je
żeli będzie w pełni sił — zagra z 
Cracovlą lepiej, niż niektórzy jego 
koledzy w Opolu, być może myśli 
się o przesunięciu do ofensywy 
Jednego z 2 pomocników.

MATYJKOWA DYGRESJA!

Nam się Jednak wydaje, że takie 
czy inne rozwiązanie aktualnego 
problemu ataku Legii będzie Jedy
nie doraźnym posunięciem, zmie
rzającym do zatkania przysłowio
wej „dziury", powstałej w piątce 
ofensywnej warszawiaków po odej
ściu Kempnego I kontuzji Ciupy. 
Na dalszą metę zaś takie półśrod
ki nie wystarczą. Dopóki czas, war
to pomyśleć o wprowadzeniu do 
ataku zawodnika, który wraz z 
Miklaszewskim i Żmudzkim byłby 
w stanie poważnie odciążyć „w ha
rówce" bramkostrzelnego Brych- 
czego i stworzyć mu większe mo
żliwości wkraczania do akcji w 
decydujących sytuacjach podbram
kowych. Legii potrzebny Jest na
pastnik, który może wyrabiać ko
legom pozycje strzałowe, a potra
fi przy tym i sam dobrze strzelać.

Gdzie takiego znaleźć? — zapy
ta ktoś.

Oczywiście niełatwo znaleźć go- 
towego zastępcę Kempnego. Nk. 
łatwo i nieładnie szukać go w In
nym klubie, tym bardziej, że „ka
wałek** takiego gracza ma się we 
własnych rezerwach. Matyjek, bo 
Jego mamy na myśli, nie Jest by
najmniej gotowym napastnikiem 
□o I ligi i OCi Kempnego dzieli go 
jeszcze dobrych kilka „długości", 
a przede wszystkim rok — dwa

PO ILE 
płaci
Toto-Lotek

P.P. Totalizator Sportowy zawla- 
i ^.a*. ze w 1 zakładach piłkar- 

skich dnia 16 marca 1958 r. stwier
dzono 8 rozwiązań bezbłędnych — 
nagrody po 18.043 zł. 299 rozwią
zań z 1 błędem — nagrody po o- 
»<oło 480 zł i ponad 3.050 rozwią- 
^46 błędami — nagrody

I Sportu ZSRR przysłała w środę
16 bm. Ust wra?, ?. niezbędną do-

Ponieważ na nagrody za roz
wiązanie z trzema błędami przy
pada poniżej 10 zł, nagrody te 
nie zostaną wypłacone. Zgodnie z 
regulaminem kwota przeznaczona 
na te wygrane została w całości 
?«i4a™na w równych częściach 
^33,3^0 na nagrody za rozwiąza
ny bezbłędne, z Jednym błędem 
1 dwoma błędami.

V/ konkursie Toto-Lotek z dnia 16 
ca 1958 r. stwierdzono 2 roz- 

u,^anla z 6 trafieniami (z woj. 
na3z2wskleqo ’ bydgoskiego) — 
FnS- dy P° 1*616.013 zł, 4 rozwią- 
i,ria i2„5 b-afieniami premiowymi nrndndatkowa 7 dyscypliną) - na- 
2^dy PP 808.000 zł, 256 rozwią- 

dn z 5 trafieniami normalnymi 
• nanrody po około 16.000. około ^grody po 350 z| j ponad 324.000 
, rozwiązań z 4 trafieniami — 

z trzema trafieniami — narody po 15 zł.
wii^‘ ,T°talizator Sportowy za- 

że kolejne losowanie
•fi odbędzie się" dniu 23 marca 1958 r. w Wał- 

przerwie meczu piłkar- 
^«ego Górnik Wałbrzych — Po- 
Pon Szczecin.
'>1^^' Totalizator Sportowy za- 

a' że cześ4 ulotek z zesta- 
mpa,r na zakłady w dniu 23. 
n? zT- 1°st wadliwie wydrukowa- 
zwiJ,?oprzestawiane drużyny). W 
r^' z;u z tym obowiązuje zestaw 

w formie ogło- 4cn v/ prasie sportowej.

wą pozycją w Migowym zespole. 
I dlatego warto nad nim pracować 
Już od dziś, warto umiejętnie daw
kować mu atmosferę wielkiego 
meczu przy pełnych trybunach, 
wartę pomęczyć _slę dla przyspie
szenia rozwoju Jego talentu, aby... 
nie zmarnować go w III lidze.

Dzisiejsza sytuacja w ataku Le
gli sprzyja wystawieniu młodego 
Matyjka Już na niedzielny mecz z 
Cracokią. Z obserwacji tego na- 
?astnlka na 2 meczach o Puchar 

imowy Sportu i „PS" oraz z opi
nii ó nim po niedzielnym spotka
niu o mistrzostwo III ligi (strzelił 
w Grodzisku 5 bramek) wynika, że 
nie powinien on zagrać gorzej, niż 
niejeden z piątki ofensorów z Opo
la.

Jakież więc ryzyko? Doprawdy 
nie duże, a pożytek może być wiel
ki.

Dygresją na temat Matyjka roz
poczęliśmy omówienie meczów 
drugiej kolejki tegorocznych mi
strzostw I ligi. Nie robimy tego ani 
dla niego samego, ani dla Legii, a 
dlatego, że podobna sytuacja, jaka 
jest dziś w drużynie warszawskiej, 
może jutro zaistnieć w innych ze
społach. Początek rozgrywek zaś 
jest najlepszym okresem do wpro
wadzania młodych sił do reprezen
tacyjnej drużyny. W pełni sezonu, 
a zwłaszcza na końcu, ryzyko Jest 
znacznie większe niż obecnie, a po
za tym może być już za późno na 
eksperymenty.

URATOWAĆ CHOCIA2 1 PUNKT!
Zajmljmy się Jednak niedzielny

mi spotkaniami. Z 6 meczów eks
traklasy. w 4-ech — faworytami 
wydają się być drużyny gospoda
rzy.

Warszawa z dużym zaintereso
waniem oczekuje występu Craco- 
vii, sensacyjnego zwycięzcy „ryce
rzy wiosny *, młodego i niezwykle 
ambitnego zespołu biało-czerwo
nych „pasiaków**. Silny blok ob
ronny Cracovii stanie przed nową 
próbą powstrzymania ataku Legii 
z Brychczym na czele. Jeżeli za
gra tak. jak w ub. niedzielę, może 
uratować dla swej drużyny Jeden 
punkt, bowiem piątka ataku kra
kowskiego nie ma dużych szans na 
skuteczne przełamanie defensywy 
gospodarzy.

Z taką samą misją, co Cracovia 
do Warszawy, wyjeżdża do Łodzi 
stołeczna Gwardia. Uratować cho
ciaż punkt! Drużyna wicemistrza 
Polski nie reprezentuje dziś Jesz
cze takiego poziomu. Jak w roku
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ZAKOPANE, 19.3 (tel. wl.). W środę rozpoczęły się w Za
kopanem XIII Międzynarodowe Zawody Narciarskie o Me
moriał Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny. Jeszcze 
tego dnia rano przyjechały do Zakopanego ekipy Włoch, 
Rumunii, Jugosławii i Anglii. Tak więc ostatecznie w Memo
riale łącznie z Polską startuje 14 reprezentacji państwo
wych. Pogoda w Zakopanem 
wodami olbrzymie.

W pierwszym dniu rozegrano 
cztery konkurencje. Na stadio
nie pod Krokwią odbyły się bie
gi sztafetowe kobiet 1 mężczyzn. 
Tak w konkurencji kobiet jak 
i mężczyzn po dwa pierwsze 
miejsca zdobyły reprezentacje
POLSKI. Nie miały on* jednak

Zakopiańskie Krupówki w gali — witają zawodników i gości 
■ Memoriału

Fot. CAF

Grupa ■ narciarzy USA i Kanady w 'Zakopanem, od lewe f-Betsy 
Snite (USA), Peter Ryan (Kanada), John Platt (Kanada), Penny 
Pitou (USA), Madi Spring-Miller (USA), Bill Stevens 
(Kanada). Snite wygrała pierwszą konkurencję Memoriału — 

slalom-gigant Fot. caf
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Na Kasprowym

AMERYKANKI
ZWYCIĘSTWA WoW i FRANCUZI

polskich sztafet triumfują w gigancie

W A n W * UU MOKOTOWSKA 84\A/ S D C 7 \KT n Centrala 84241 i 84242 
• • ** Driał informacji 89106

wspaniała. Zainteresowanie za-

zbyt groźnych przeciwników.
Na hali Goryczkowej odbyły 

się slalomy giganty kobiet i 
mężczyzn. Szczególnie wśród 
kobiet była wielka rywalizacja 
oraz wspaniały poziom sporto
wy. Po niezwykle zaciętej wal
ce zwyciężyły Amerykanki 
SNITE przed PITOU i Fran
cuzką TELLINGE, W konkuren
cji mężczyzn bezkonkurencyjny 
był mistrz Francji DUVILLARD, 
wyprzedzając DYMITROWA 
(Bułgaria) oraz medalistę z Bad- 
gastein, swego rodaka VUAR- 
NET. Z Polaków Claptak zdo
był szóste miejsce.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
konkurencja kobiet była znacz
nie silniejsza, bardzo dobrze spi
sały się trzy Polki: Kowalska, 
Grocholska 1 Kuble - Gogulska, 
które zdobyły kolejno 
szóste i siódme miejsce.

Memoriał rozpoczął się, 
golnie w konkurencjach 

piąte,

szcze- 
alpej-

skich, bardzo atrakcyjnie. Licz
nie przybyłych tu z całej Polski 
sympatyków narciarstwa czeka
ją jeszcze w najbliższych dniach 
wielkie emocje.

(M. M.)

Sprawozdanie ze środowych 
konkurencji zamieszczamy na 
str. 3.

Biszpanta
pokonana
wBerlinie2:0
patrz str. 3

ANDRZEJ SALAMON 
SYN KOMANDORA

kontuzjowani
Medalista olimpij-natorami. 

ski Groń

kontuzji, 
pęknięcie

a Jut ma nową 
łopatki. . »•

. „„ Jeszcze9 dobrze 
wyleczył się z zeszłorocznej/'

GRON
i BUJOK

ZAKOPANE, 19.3 (tel. wł.). 
Jakieś fatalne p/awo serii ra- 
ciążyło nad naszymi kombi-

Czterech muszkieterów, czyli 
sztafeta Francji w karykaturze 
Ały. Od lewej: Fernand Lutten- 
bacher, Charles Binaux, Rene 
Maudillon, Jean Mermet. Zespół 
ten niezbyt popisał się w Za
kopanem zajmując 3 miejsce

Podczas rewanżowego meczu 
BBTS Bielsko — Legia, Warsza
wa 12:8, Pietrzykowski (BBTS) 

pokonał Czajęckiego '(Legia) 
Fot. CAF HELSINKI 19. 3 (tel. Wł.). W 

pierwszym swoim meczu elimina
cyjnym w rozgrywkach o Puchar 
Europy w koszykówce, reprezen
tująca Polskę drużyna Legli War
szawa przegrała z mistrzem Fin
landii Pantterit Helsinki 62:64 
(33:34).

Polacy zagrali dość przeciętnie, 
tym nie mniej stoczyli wyrównany 
pojedynek;' którego rezultat koń
cowy zadecydował się w samej 
końcówce.

Polacy prowadzili wprawdzie na 
około 7 minut przed końcem me
czu 4 punktami, nie byli jednak 
w stanie utrzymać tej przewagi.

Finowie zaimponowali przede 
wszystkim świetną dyspozycją 
strzałową. Na Ich rzuty z półdy- 
stansu z wyskoku, Legia nie umia
ła znaleźć skutecznej recepty.

Hala sportowa w Helsinkach za
pełniła się 4000 publiczności, któ
ra żywo reagowała na grę, gdyż 
spotkanie: miało b. emocjonujący 
przebieg.

Punkty dla Legli uzyskali: Pa
wlak — 35, Bednarowicz — 9, M. 
Popławski i Kamiński — pó 6, 
Pstrokoński — 4, Majer — 2, dla 
Pantterit: Kala — 19, Kousela — 
15, Suviranta — 10, Nuutinen — 
9, Kyostila — 6, Mutr u — 3, Vir- 
tanen — 2. Mecz prowadzili Ube- 
rall (CSR) 1’ Strunke (Szwecja) — 
przy czym ten drugi wykazał się 
niedostateczną znajomością prze
pisów.

W zespole Legii doskonale grał 
Pawlak (najlepszy zawodnik na 
boisku), który otrzymał po meczu 
nagrodę (oryginalny kubek) od 
Fińskiego Towarzystwa Miłośników 
Sportu.

iWspomnienw5;
Zb.ORYWAŁA

s

Zdarzyło się to na trenln-z 
gu na dużej Krokwi. Groń pó / 
potężnym wybiciu z progu'* 
spostrzegł w powietrzu. zę^ 
ma tylko Jedną nartę, drugą'? 
została na progu. Groń na teT' 
jednej narcie — wyłożony?? 
trzymający ręce przy boku? 
przeleciał około 70 met*ów<- 
a następnie próbował lądować. } 
Tylko na tej jednej narcie/-1 
Niestety, lądowanie nie było’’ 
szczęśliwe. Groń może mówię; 
o dużym szczęściu, że tylkoJ 
skończyło się ha pęknięciu ło~" 
patki. '7

Drugi kombinator Bujok'i 
chciał spróbować skoków na?) 
średniej Krokwi. Była ona żle^ 
przygotowana. Przy Jednym zOó 
skoków podczas lądowania.; 
podbiło mu narty i BuJok/, 
przekoziołkował głową na dółv 
aż ,do samego końca zeskoku^ 
Rezultat tęgo niefortunnego, 
skoku to złamana noga. L

Tak więc nasza reprezenta^j 
cja z powodu ubytku tychj 
czołowych zawodników dozna
ła dalszego osłabienia.

(M. MJ

przegrywają w Helsinkach

Tampere z reprezentacją teżo mia- 
śta,. w niedzielę po południu będą 
już z powrotem w Warszawie.

Niespodziewana 
qli w Helsinkach Jest na szczę>
ścle dla wicemistrza Polski mi
nimalna; sądzić więc należy, to 
w meczu rewanżowym 6 kwiet
nia w Warszawie Polacy zrewan
żują się Finom z nawiązką —» 
co dałoby im awans do ćwierć
finałów Pucharu Europy.

do XI Wyścigu
Pokoju

tóii h

WARSZAWA. Lista spieszeń da 
XI Wyścigu Pokoju ..Trybuny Lu
du", „Neues Dśutsehland" i „Ru- 
deho Prava" powiększyła się o na
stępną drużynę. Sekcja kolarska 
pray Komitecie. Kultury Fizycznej

Towarzystwo to, istniejące od 10 
lat przyznaje takie nagrody dla 
wyróżniających się zawodników w 
różnych dyscyplinach sportu. Na
groda wręczona Pawlakowi była 
716 z kolei kubkiem, przyznanym 
przez to Towarzystwo.

Po meczu koszykarze Legli skar
żyli się na b. małą l lekką piłkę 
„Spaldlng". którą rożegrany był 
mecz, a do kłórej nie byli absolut- om. ust wrą? niezbędna do- 
nie przyzwyczajeni. .

W czwartek Polacy grać będą Kumentacją. zapowiadając oficjał- 
Jeszcze towarzyskie spotkanie w I nte‘ przyjazd swego zespołu.
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Kobrze NRF Polska CSR 4:0 w szermierce Zimowe mistrzostwa w Gdyni
zgłoszeni
do Wyścigu Pokoju Honor wicemistrzów olimpijskich
DO Komitetu Organizacyjnego 

XI Wyścigu Pokoju „Trybuny
Ludu”, „Neues
„Rudeho Prava”

Deulschiand” i 
wpłynęło nowe,

czternaste już zgłoszenie. N 
szło ono z Frankfurtu nad 
nem, gdzie ma swą siedzibę 
deracja Kolarska Niemieckiej

wisiał w Krakowie na włosku
K RAKÓW, 18.3 (tel. wł.) Po po

niedziałkowych zwycięstwach flo- 
recistek 1 szpadzistów we wtorekpubliki Federalnej. Tak więc po recistek 1 szpadzlstówwe 

rocznej przerwie znów zobaczymy I wygrali z Czechosłowakaml
-i;-„t-ino ! nif»ż renrezentanci FOlsKi wrocznej przerwie znów zobaczymy i wveia„ „ ,_v7

kolarzy zachodnio-niemieckich na ! nież reprezentanci ‘
trasie Warszawa — Berlin — Pra- i recie i szabli. 4:0 pokonali 
fia I nasi szermierze reprezentację CSR,
B i ale suchy wynik, pozornie mówią-

Zachodnio-niemiecki Związek Ko- < cy o wysokiej wygranej, kryje w 
Jarski wytypował dziewięciu za- 1 sobie naprawdę „pyrrusowe zwy- 
wodników, spośród których żarnie- । cięstwo”.
rza powołać swą reprezentację na : yy Krakowie nie odnieśliśmy 
tegoroczny Wyścig Pokoju War- sukcesu. Drugi dzień meczu Pol- 
szawa — Berlin — Praga. Kandy-i^««

niż od naszych reprezentantów o- 
czekiwallśmy.

Florecistów można rozgrzeszyć. 
Floret nie jest naszą silną bronią,
Czechosłowacy zaś mają tej

dataml cło reprezentacji są: Alt-1 
weg, Conrad, Farr, Flscherkeller, ,
Plepenbrink, Schoenberg, 
Hanskc i Aasberg.

Fay,

Cala ta dziewiątka weźmie udział ;
w kilku kwalifikacyjnych wyśct-
■gach, które odbędą się zarówno na 
terenie NRT jak 1 za granicą. ' 
Pierwszy z nich odbędzie się 25 
bm. w 'sommeldlngen w Luksem
burgu, a następnie 30 marca w ! 
Hannowerze. li kwietnia w Neuss,
13 kwietnia Zaandam (Holan- ।
dla). 20 kwietnia w Deuren i 27 | 
kwietnia w Hameln. Skład repre
zentacji ustalony zostanie na poJ- 
stawie wyników uzyskanych w 
tych wyścigach. |

Sekretariat Duńskiej Ligi Kolar- | 
sklej poinformował * organizato* i 
rów XI Wyścigu Pokoju, że wyty- ' 
powano już 14 najlepszych szosow
ców. którzy przygotowują się 
wspólnie do wyścigu Warszawa —: 
Berlin — Praga. Kierownictwo i 
przygotowań powierzono znanemu ; 
ze startów w Polsce Ostergaar- I 
dowi.

Pierwszy wyśdg eliminacyjny, । 
będący równocześnie wyścigiem i 
otwierającym sezon kolarski w •
Danii, wyznaczono na dzień 13 ; 
kwietnia. Z drużyny, która star- '

Opinie o meczu
PREZES Czechosłowackiego

Związku Szermierczego 
p. HRUBY: Mecz było dosko
nały, Polacy przewyższali nas 
bojowośclą. Pod względem 
techniki, poza szablą, byliśmy 
partnerami równymi. Zabrak
ło nam Jednak trochę szczęś
cia. Nasze drużyny nie były 
wyrównane, obok zawodników 
dobrych mieliśmy i takich, 
którzy nie wygrali żadnej 
walki 1 dlatego przegraliśmy 
wszystkie bronie. Zazdroszczę 
wam świetnej, gorąco reagu
jącej publiczności.

Prezes PZS mgr O. FIŃSKI: 
— Jestem mile zaskoczony 
postawą naszych pań, nato
miast bardzo zmartwiony 
szablą. Tu dzieje się coś nie
dobrego. Zabłocki Jest cle
niem siebie samego. Już daw
no nie widziałem' tak słabego 
występu szablistów. Pociechą 
Jest natomiast postawa Woy- 
dy. To naprawdę wielki ta
lent.,.

konkurencji duże tradycje — mp- 
żna było więc z góry przyjąć, że 
przeprawa będzie ciężka. Czecho
słowacy walczyli rzeczywiście do
brze. a przy tym bardzo ambitnie 
toczyli bój o każdy tusz, o każdy 
punkt i gdyby w ostatniej walce 
między Sobartem, a Twardoken- 

1 sem przy stanie 4:4 piąty tusz 
zdobył Sobart. a nie Polak — nie 

| byłoby to niesprawiedliwością.
i Szczęście w tym decydującym 
i momencie dopisało Polakowi — nie 
f zmienia to jednak faktu, że dru- 
' żyna nasza nie spisała się najle

piej. Nielaba i Reychman. walczą
cy ospale i bez tempa, byli sła
bymi punktami naszego zespołu, w 
którym tylko Twardokens i Woy- 
da zademonstrowali bojowość i 
szybkość, floret. z prawdziwego 
zdarzenia.

Woyda dal kolejną próbę swego 
talentu, zdając egzamin w repre
zentacji na piątkę z plusem. Por-

on walkami.
wspaniałym refleksem krakowską 
publiczność. Był najlepszym za
wodnikiem meczu.

Szabliści spisali się Jeszcze gorzej. 
Byli o krok od porażki 1 trzeba 
powiedzieć, od porażki zasłużonej, 
bo bojowośclą, wolą zwycięstwa 
goście skutecznie zniwelowali prze
wagę techniczną Polaków. Nasi 
robili zreszlą wszystko, aby ze 
swej przewagi umiejętności i ru-

I tyny w tym meczu nie korzystać. 
; Piasecki radził sobie bardzo nie-

udolnie, Zabłocki rozgrywał swe 
walki bez precyzji, bez refleksu,

kwietnia. Z drużyny, która star- i ska — CSR, a zwłaszcza jego finał 
towała w jubileuszowym Wyścigu | — był niemal rozpaczliwy. Zwy- 
Pokoju nie zobaczymy na starcie i cięstwo florecistów 9:7 uzyska- 
w Warszawie nikogo. Dalgaard. i ne w sytuacji, gdy o losachw Warszawie nikogo. Dalgaard. 
Faulsen, Andersen i Christiansen
przeszli na zawodostwo. obaj
Pedersenowie zrezygnowali ze star
tów. Tak więc w tym roku przy- 
jedzie do Warszawy odmłodzony 
zespół Danii, oparty na uczestni
kach ubiegłorocznych szosowych 

mistrzostw świata.

spotkania decywalo tylko jed
no trafienie i ciężko wywalczo
na wygrana szablistów — wice
mistrzów olimpijskich nad nicli- 
czącym się w tej broni na między
narodowej arenie przeciwnikiem za
ledwie stosunkiem 4 trafień przy 
stanie walk 8:8 — to o wiele mniej,

Drugie ligi koszykówki

na finiszu rozgrywek
D ro?8rywelt II, Spadkiem w tej grupie zagrożo.

ligi koszykówki drużyn mę- ne są trzy zespoły — przede 
skich pozostały jeszcze dwie ko- 1 wszystkim Ostrovla i Korona Kra- 
t™ ka"i(23 L31! marca) — 1 ków, a w mniejszym stopniu Start 

J zasadni«e decyzje , Lublin. LubUniacy aby uchronić 
ju4 zapamy. Slę O(j ewentualnej degradacji, mu-

W grupie A SPÓJNIA GDAŃSK, 1 szą choć jeden mecz wygrać.
pierwszoligowiec z poprzedniego I Rozgrywki II ligi koszykarzy 
sezonu rozgrywkowego (1956/371, mi- ' przebiegają pod znakiem dość wy-
mo przegranej w ub. niedzielę z1 równanego poziomu prawie wszyst- 
Cracoviq, zapewniła już sobie po- I kich zespołów, który Jest zresztą 
wrót do ekstraklasy i to nawet i całkowicie zadowalający. Najbar- 
w wypadku przegrania dwóch po- ; dziej zaawansowanymi drużynami 

------------ - —. । są oczywiście: Warta Poznań i
; spójnia Gdańsk, którym gratulu

jemy całkowicie zasłużonego awan
su do ekstraklasy." Dwójce tej do
równuje GKS 'Wybrzeże i w pew
nym oddaleniu Cracovia.

zoslalych jej do rozegrania spot
kań. Nie zdał się więc, na nic im
ponujący finisz Cracovii, zapocząt
kowany pod koniec f rundy roz
grywek i kontynuowany dalej w 
II rundzie. Cracovia może jedynie 
w najlepszym wypadku zrównać 
się ze Spójnią w ilości zwycięstw, 
ale będzie wówczas miała gorszą 
różnicę koszy z dwóch spotkań z 
gdańszczanami.

Nieoczekiwana porażka Cracovii 
— z Lublinianką, która prze
dzieliła 6 jej zwycięstw, zadecy
dowała, że nawiązująca nareszcie 
do swoich chlubnych tradycji w 
koszykówce. drużyna krakowska 
będzie musiała Jeszcze rok pocze
kać na zameldowanie się w I 11-

Sprawa spadku z II ligi jest już 
w tej grupie przesądzona na nie
korzyść MKS Sopot, któremu pra
wdopodobnie towarzyszyć będzie 
Lublinianka. Zagrożony spadkiem 
jest jeszcze Górnik Wałbrzych, ale |
musiałby on przegrać oba r-ee’e 
— pierwszy właśnie z Lubllnian-
ką i to aż różnicą 23 punktów, a 
drugi z Polonią Leszno. Wydalę 
się to jednak mało prawdopodob
ne.

W grupie B awans do ekstrakla
sy zapewniła sobie, zresztą już po 
spotkaniach rozegranych 9 marca. 
WARTA POZNAŃ — swego czasu 
również pierwszoligowiec. Pozna-

bez dynamiki, która była zawsze 
jego atutem. Aż dziw brał, gdzie 
zaginął talent tego świetnego szer
mierza, naładowanego zawsze ener
gią. szybkiego jak błyskawica. 
Stanowczo Zabłocki nic popisał 
się przed swoją krakowską pu
blicznością. Więcej skuteczności 
należało oczekiwać i po Ochyrze. 
Oba zwycięstwa przyszły mu z naj
większym trudem.

Stosunkowo najlepiej wyparł 
Piątkowski, ale przegrana z 1^- 
markiem i to w końcowej decydu
jącej fazie meczu i jemu obniża
znacznie notę za ten występ.

Zespół CSR. oparty na drużynie 
Spartaka z Brna, wypadł na tle 
Polaków Jak najlepiej. Rutynowa
ny Chmela, a zwłaszcza młody,
utalentowany----------- ------„ Komarek, byli w 
nim filarami, obaj uzyskali zwy
cięstwa, podczas gdy cała nasza 
czwórka może się pochwalić tyl-
ko 8 punktami.

Trudno znaleźć wytłumaczenie 
tego bardzo słabego występu na
szych szablistów. To nic nie zna- 
czy. że walczyliśmy bez Pawłow
skiego, że w składzie rezerwowym. 
Zespól wicemistrza olimpijskiego 
nawet w drugim zestawieniu mu
si umieć wysoko wygrać z prze
ciwnikami tej klasy co CSR.

Wyniki:
Ploret — punkty zdobyli dla 

Polski: Woycla — 4, Twardokeps 
— 3, Reychman 1 Nielaba po 1; 
dla CSIt: Poljak — 3. Sobart — 2, 
Matejicek — 2 i Chmela — 0.

Szabla — dla Polski: Piątkowski 
— 3, Piasecki i Ochyra po 2, Za-
błock! dla CSR — Komarek

4, Chmela — 3, Kosek

J. Mrzygłód

Syn komandora
Marynarki Wojennej

Andrzej Salamon

Basen wart pływaków
czy pływacy warci basenu?

ĄD Bałtykiem odbędą się w 
tym roku Zimowe Mistrzostwa 

Polski w... pływaniu. Mieszkańcy 
Gdyni będą mieli rzadką okazję o- 
glądanla wielu doskonałych zawod
ników: mistrzów, rekordzistów, re
prezentantów Polski. Pływacy, któ
rzy od 1955 r. spotykają się ‘po raz 
pierwszy w oficjalnych mistrzo
stwach zimowych na krytej pły
walni z pewnością dołożą starań, 
by wielki chrzest nowego basenu 
w szkole Rybołówstwa Dalekomor
skiego odbył się jak najokazalej.

Inaczej zresztą być nie może. O- 
stalnie rewelacyjne wyniki pp. An
drzejów: Salamona 1 Kłopotowskie
go, osiągnięte właśnie na tej pły
walni dowodzą, że reprezentacyjny 
obiekt pływacki Trójmiasta Jest 
dobry, godny najlepszych pływa
ków. A czy pływacy będą „warci” 
tego, by w nim popływać, okaże się 
już 32 bm., tan. w sobotę, wplerw- 
szym dniu mistrzostw.

Ale przecież już dziś można po
wiedzieć coś konkretnego o formie 
niektórych zawodników.

2.39,4 na 200 m klas, uzyskał KŁO
POTOWSKI, wpisując się na 3 miej
sce do dziesiątki najlepszych klasy-

MON. Rekord Polski i w tej chwi
li drugi czas Europy. Lepszym wy
nikiem może *się pochwalić od An
drzeja Jedynie Niemiec Baumann, 
który niedawno w Bremie wygrał 
setkę w 56,6.

W 2.30,3 przepłynął czołowy delfl- 
nlsta Europy EDWARD KRIEZE

Jedno należy stwierdzić z całą pe
wnością: Mistrzostwa Pływackie w 
Gdyni mogą nam dostarczyć wielu,
dziś na’ 
sensacji.

przewidywanych

Czego się spodziewamy po tych 
zawodach? Między innymi popra
wienia wszystkich wyników mi
strzów z ostatnich Mistrzostw Zi
mowych, które odbyły się w roku 
1955 w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
Pełna ich lista wraz z wynikami 
wygląda następująco:

Kobiety:

Hokeiści polscy
wyjechali do NRD

Jubileuszowy 
turniej 
piłki ręcznej
w Krakowie

KRAKÓW, 19,3 (tel. wł.). w naj-
bliższy piątek hali „Wisły” w
Krakowie rozpocznie się wielki, 
międzynarodowy turniej piłki ręcz
nej, stanowiący główny punkt pro
gramu uroczystości jubileuszowych 
30-Ieela Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej, w turnieju 
uczestniczyć będą męskie i kobiece 
zespoły Debreczyna (Węgry), druży
ny budapeszteńskiego „Meteoru”, 
kobieca reprezentacja Śląska i Kra-

W 16 drużynach II ligi gra prze
ważająca ilość młodzieży, a wśród 
niej kilkanaście zupełnie nowych 
twarzy. Sądzić należy, że rośnie 
ram dobre zaplecze dla ekstra
klasy, a wlęe i dla kadry naro
dowej. Zresztą widomym tego zna
kiem było powołanie do II kadry 
przed meczami z CSR 9 zawodni
ków drugoligowych zespołów.

W piątek, sobotę i niedzielę (21 
— 23 marca) odbędą się w dwóch 
grupach rozgrywki o wejście do II 
ligi koszykówki drużyn męskich 
— z udziałem mistrzów 6 lig mlę- 
dzyokręgowych.

W Przemyślu grać będą mistrzo
wie lig: krakowsko-śląsko-często- 
chowskiej (GÓRNIK ZABRZE), 

■ łódzko-wrocławskiej (AZS WRO. 
CŁAW) i lubelsko-rzeszowskiej 

! (POLONU PRZEMYŚL); we Wio- 
cławku: warszawsko-olsztyńsko-

białostocklej (LEGIA W-wa I B), 
poznańsko-zielonogórskiej (LEGIA 
ENERGETYKA POZNAN) 1 gdań- 
sko-toruńskiej (KUJAWIAK WŁO-

same
Salamona mówią 

eble. Rok 1958 roz-

Z okazji .30 lat pracy KOZPR trze
ba przypomnieć, że Cracovia, w 
której barwach występowali m. in. 
bracia Lubowieccy (z których młod
szy Stefan był piłkarzem... Wisły, 
grając Jednocześnie jako szczypior- 
nista w barwach Cracovii — jedy
ny na „śwlecle” wypadek), bracia 
Trytkowie, Lubaczewski 1 „as” ho
kejowy Roch-Kowalskl, zdobyła 
tron mistrza Polski w szczypiornia- 
ku w latach 1930, 1933 i 1938. Żeń
ska drużyna białoczerwonych, dzi
siejszy mistrz Polski, wywalczyła 
w r. 1933 wicemistrzostwo, które 
ówczesny prezes Cracovii, dr Cet- 
narowski dosłownie przypłacił ży
ciem. Po dramatycznym bowiem i 
pechowo rozegranym przez „haze- 
nistki” Cracovii meczu z ŁKS-em 
dr Cetńarowski dostał ataku serca 
1 w krótki czas potem zakończył 
tycie.

Świetne tradycje piłkarzy rocz
nych Cracovii kontynuowały w póź
niejszych latach w podwawe’SK*m 
grodzie drużyny Wawelu, Garbar
ni!, Makkabi, Olszy — które póź
niej doczekały się groźnych rywali 
w zespołach Sokoła 1 Krowodrzy.

Podczas jubileuszowych uroczy
stości rozegrany zostanie także 
mecz oldboyów, w którym wystąpią 
najstarsi i najbardziej zasłużeni 
działacze w tej dyscyplinie sportu.

St Habzda

niacy kroczyli przez rozgrywki od

CŁAWEK).
Z każdej grupy do II ligi awan

sują po dwa zespoły (razem czte
ry).

zwycięstwa do zwycięstwa 1 dopie- . D OWOLANA w tym sezonie do 
ro gdy już zdobyli upragniony , * życia II liga koszykówki dru- 
awans, ponieśli ub. niedzieli pierw- żyn kobiecych ma do ukończenia--------„ „u.. pici w - t.yu Kuuieuycn rna ao UKonczenia 
szą porażkę z rąk najgroźniejszych I rozgrywek jeszcze 3 kolejki spot- 
swych konkurentów. koszykarzy i kań (23 i 30 marca oraz 13 kwiet- 
GKS Wybrzeże, którzy w poprzed- i nia). Osiem grających w niej dru- 
nim sezonie należeli- do ekstrakla- żyn wykazuje bardzo wyrównany 
s^------------------------------------------------------ poziom gry. Dość stwierdzić, że I

’ te°rrtycznie 5 zespołów ma szan-

Skonecki
i se na awans, a aż 7 jest zagro

żonych spadkiem do klasy.
Tymczasem w I lidze są wolne 
dwa miejsca, a degradacja obej
mie trzy drużyny.

rozstawiony
w Cannes

W praktyce jednak najpoważ
niejszymi kandydatami do ekstra
klasy są Spójnia Gdańsk (zeszło
roczny pierwszoligowiec). AZS Po
znań I Kolejarz Tarnowskie Gó
ry. Przewidujemy awans AZS Po
znań i kto wie, czy nie Kolejarza 
Tam. Góry, Spójnia bowiem stra-
ciła ostatnio wiele na swej war.cita ostatnio wiele na swej war- 

Wladyslaw Skonecki i Andrzej ; l°śei, gdyż występuje obecnie bez 
Licis przebywają obecnie w Can- ? swego asa atutowego, b. repr»-
nes, gdzie biorą udział w wielkim 
międzynarodowym turnieju teniso
wym. Oto pierwsze informacje, 
jakie otrzymaliśmy od Władysła
wa Skoneckiego:

— Przyjechaliśmy do Cannes w 
sobotę późnym wieczorem. Tur
niej rozpoczyna się w środę z u- 
działem IńD zawodników, chociaż 
nie wiadomo czy padajęcy deszcz 
na to pozwoli. Organizatorzy roz
stawili B zawodników w następu
jącej kolejności:

Drobny (Egipt), Backer (Anglia), 
Davidsson (Szwecja), Ulrich (Da
nia), Grinda (Francja), Davis (An
glia. Skonecki (Polska), Nielsen 
(Dania).

Licis w pierwszym spotkaniu grać 
będzie z Australijczykiem Stewar- 
tero, a zwycięzca tego pojedynku 
wpada na Drobnego. Mój pierwszy 
przeciwnik to także Australijczyk 
Nłederman i jeśli zdołam go po
konać. spotkam się z Węgrem 
Gulyasem.

zentantki Polski. Stefanii ’ Rogow- 
skiej-Markowskie^.

W piątek, sobotę I niedzielę (21— 
23 marca) odbędą się w dwóch 
grupach finałowe rozgrywki o 
wejście do II ligi koszykarek.

W Warszawie spotkają się: Dru
karz W-wa, Start Lublin 1 Polo
nia Bytom, w Poznaniu natomiast 
— Lech I b Poznań, MKS Gdańsk 
i AZS Łódź.

Do II ligi zakwalifikują się dwie 
drużyny — zwycięskie zespoły 
dwóch grup. (szer.)

Andrzej salamon, 22-ietm 
student Akademii Medycz
nej w Gdańsku 21 lutego na O- 

kręgowych Mistrzostwach Pły
wackich w Gdyni przepłynął 
100 m dow w 58,3, to znaczy 
zaledwie o 0,2 sek. gorzej od 
rekordu Polski należącego do 
nie kogo innego, Jak samego 
Antoniego Tołkaczewskiego, naj
szybszego crawl isty w naszym 
kraju.

W ubiegłą niedzielę Salamon 
zrobił olbrzymią niespodziankę. 
Przepłynął on 190 m dow w 
57,1! Doskonały wynik. Nowy 
rekord Polski!

Trzeba powiedzieć, że takiego 
„skoku” nikt się nie spoclzie- 
wał. Można poprawić rekord ży
ciowy o 0.2, 0,3 0,5 sek. ale tak 
odrazu o całą sekundę? Ten 
fakt może świadczyć tylko o 
jednym: O wielkich możliwoś
ciach pływackich Salamona! 
Chociaż prawdę mówiąc począt
ki kariery pływackiej słuchacza 
II roku farmacji wcale nie były 
imponujące.

W 1949 roku chłopak, który 
zgłosił się do trenera Francisz
ka Marchlewskiego był szczu
pły, wątlutki i 100 m dow pły
wał w... 1,23,0. Nic szczególne
go — Jeśli nie uwzględnlmy ol
brzymiego zapału z jakim An
drzej grzebał się w wodzie. To 
poświęcenie sprawiło, że trener 
Marchlewski zaczął biedzić się 
nad rozwojem kariery obecne
go rekordzisty Polski. Kazał 
Andrzejowi pływać crawlem i 
stylem grzbietowym 1 motyl
kiem.

Najwięcej chyba uwagi zwra
cał na motylka. Dzięki ’ temu 
stylowi Salamon wzmocnił rę
ce, nogi, rozrósł się i po latach 
treningu przepłynął w 1955 ro
ku 100 m w 1.01,0.

1956 I 1957 rok to czas zma
gań z ciężką do przekroczenia 
dla wielu naszych crawlistów 
granicą jednej minuty 1 59,0 
sek. A bieżący rok? Dwa poda
ne na wstępie rekordy zyclo-

począł się dla Salamona nad
zwyczaj obiecująco.

W poniedziałek połączyliśmy 
się telefonicznie z klubem ma
cierzystym Salamona — gdyń
ską Flotą. Telefon odebrał tre
ner Salamona Franciszek Mar
chlewski.

— Bardzo się cieszę z rekor
du Andrzeja. Okazuje się. że 
duża ilość imprez pływackich 
bardzo przydała się naszemu 
pływaniu. Salamon mógł pływać 
nie tylko na treningu, ale i na 
zawodach, na których można 
czasami... pobić rekord Polski. 
Myślę, że nie jest to Jeszcze o- 
statnie słowo Andrzeja nie tyl
ko w tym roku, ale nawet w 
ciągu bieżącej zimy.

— Czy Salamon poza tym, że 
pływa na słodkowodnym base
nie ma Jakiś kontakt z morzem, 
nad którym mieszka?

— Rodzinny! Jego ojciec Jest 
komandorem Marynarki Wojen
nej, był szefem portu w Gdyni, 
a w czasie wojny opiekował się 
naszymi okrętami, które prze
bywały w Szwecji. Andrzej nie 
pływa na okrętach, ale robi to 
w basenie w czasie wolnym od 
studiów. Salamon moim zda
niem Jest wzorem sportowca. 
Jest spokojny, grzeczny, zrów
noważony, nie pali papierosów. 
Chclałbym u siebie w klubie 
mleć więcej takich zawodni
ków.
REKORDY POLSKI NA 100 m 
dow w okresie powojennym
1930 r.
1952 r.
1952 r.
1952 r.
1953 r.
1953 r.
1953 r.
1954 r.
1958 r.
1958 r.

K. Bocheński — 
A. Tołkaczewski — 
A. Tołkaczewski — 
A. Tołkaczewski —
J. Mroczkowski — 

A. Tołkaczewski — 
A. Tołkaczewski — 
A. Tołkaczewski — 
A. Tołkaczewski —

1.00,4 
1.00,2

59.8 
59,2
58,8 
58.6 
58.4
58.1

Salamon — 574

W. D.

W drugim meczu
„PRZEGLĄD SPORTOWY” 

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA” 

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz redakcji), Lech Cergowskt 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzli k 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, Ul 
p. Telefony: Centrala «4241 1 «4242

28 pkt. przewagi dla Polski

w pojedynku z koszykarzami Jugosławii
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczelny i Sekretariat - 89116. 
Sekretarz Redakcji - 82601. DzIai 
Sportu - 89106, 89666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szrdnle w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy l Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr ił

Adres Administracji - Wydaw 
nictwo „Prasa Sportowa”, War- 
«42«a* MoUotonska 111 p., tel

Zakłady Graficzne 
„Domu slow» Polskiego** 

Zam. 1613-b

POZNAN, 18.3 (tel. wł.). w dru
gim spotkaniu w Polsce, a pierw
szym w Poznaniu, koszykarki Jugo- 
slawil przegrały z reprezentacją 
Polski 41:69 (11:28). Spotkanie pro
wadzili ptp. Gotartowskl 4 Szmelter 
(obaj z Gdańska), Widzów w sali 
Lecha około 1000 osób.

Polska: Oleslewlcz — 20. Wężyk 
— 10, Kowalczyk — 9, Beyer — 7, 
Roga 1 Szostak — po 6, Kaczmarek 
— 5, Iwanow — 4, Chlodzlńska —2.

Jugosławia: Krvavica — 18, Ha- 
dovanovlc — io, Dublanovlc — 6 
Peslc — 2, Prelevlc — 2, Hadulovk 
— 2, Nesic — 1, Dermasllja.

Wysokie zwycięstwo Polek, wyż
sze o 10 punktów niż w pierwszym 
meczu Polska — Jugosławia roze- 

nIe^ielę w Warszawie, 
niewątpliwie cieszy, ale równocze
śnie trzeba stwierdzić, że nasze ko-

ezykarkl nie mogły całkowicie za
dowolić.

Oczywiście źle by było/ aby już 
teraz były cne w szczytowej for
mie, powinna ona przyjść na sam 
okres^mistrzostw Europy w Łodzi 
— tym niemniej trzeba powiedzieć, 
że w spotkaniu tym nie było zbyt 
wielu efektownych zagrań, choć 
Polki z powodzeniem stosowały 
szybki atak.

Dopiero z wejściem na boisko 
Wężykowej, akcje nabrały szyb
kości i płynności, a Oleslowlcz, naj
lepsza zresztą na boisku, znalazła w 
niej dobrą partnerkę. Z pozosta
łych reprezentantek można jeszcze 
wyróżnić Kaczmarkównę za grę w 
defensywie, oraz częściowo Rogę, 
która zagrała znacznie leniej niż 
w Warszawie.

Jugosłowlankl wyraźnie nie wy
trzymały meczu kondycyjnie, co

łącznie z ich niedostatecznymi u- 
miejęlnościami taktycznymi wpły
nęło na tak wysoką porażkę. Naj
lepszą ich zawodniczką była obro
towa Krvavica, która w drugiej 
części meczu, gdy Polki zagrały 
w obronie „każda swoją**, strzeliła 
9 koszy (18 pkt.).

Prowadzenie zdobyły Jugosło- 
wlanki, ale nasze koszykarki uzy
skały wyraźną przewagę l systema
tycznie zaczęły urywać się” od 
swych przeciwniczek. Dzięki stoso
waniu obrony strefowej, której nie 
umiały sforsować Jugosłowlankl, 
nasze koszykarki już do przerwy 
zdobyły 17-punktową przewagę. 
Również w drugiej części meczu 
Polki wyraźnie górowały, stosując 
z kolei kirycle ,,każda swoją'* 1 to 
nawet przez 15 min. agresywnej 
gry na całym boisku.

E. Olachowaki

w piątce plerwMych wyników Eu
ropy.

BASTEK 1 GREMLOWSKI pod
czas półfinałowych zawodów o dru
żynowe mistrzostwo Polski pokonali 
400 m dow. w 4.47,1. Czas jak na 
pierwszy start długodystansowców, 
bardzo dobry.

Wspomniany telegraficznie doro
bek pływacki anno 1958 Jest dosta
tecznie dobry, jeśli będziemy pa
miętać, że właściwy sezon z masą 
poważnych zawodów, to dopiero 
lato 1 jesień. Nie znaczy to jednak 
wcale, że w Gdyni nie należy o- 
czekiwać rezultatów, jeszczo lep
szych od dotychczasowych.

Pływacy mają przed sobą wielki 
sezon, czekają na nich mistrzostwa 
Europy w Budapeszcie i jeśli pra
gną tam jechać, powinni już dzi
siaj poprawić rekordy życiowe. W 
Budapeszcie trzeba będzie wyka
zać nie tylko wielką formę, ale i 
hant ducha w ciężkich pojedynkach. 
Sposobność do zdobycia jednych 1 
drugich walorów nadarza się w

Kogo ujrzymy na starcie. Wśród 
mężczyzn w konkurencjach crawlo
wych przede wszystkim Salamona, 
Mroczkowskiego, Aluchnę, Zimne- 
gl, Mlkitę, Bastka, Gremlowskiego 
l Jana Lutomskiego. z bardziej 
znanych sprinterów zabraknie tyl
ko Antoniego Tołkaczewaklego. 
Wielokrotny rekordzista Polski po 
ostatnim ciężkim bronchicie muaiał 
przerwać treningi 1 prawdopodob
nie nigdy już do pływania nie wró
ci. Wielka szkoda!

Pojedynkom delfinistów zapewne 
będzie przewodził bezkonkurencyj
ny Edward Krieze. Powinien on 
bez trudu zdobyć tytuł, ale wynik 
zmagań o 2—3 miejsce jest nie do 
przerodzenia. Chętnych na nie jert 
sporo, a wśród nich: Raczyński, 
Czyż, Pstrokońskl. Lewandowski.

Andrzej Kłopotowski w „drodze” 
na mistrzostwa Europy odszedł 
dość daleko od swych przeciwni
ków. Czy ktoś zdoła go doścignąć? 
Nie będzie to łatwe, ale wydaje się, 
że uzdolniony Edward Boczkaja, 
pomimo trudności treningowych w 
Krakowie, zaprezentuje się w Gdy
ni z jak najlepszej strony. Z pew
nością mocno poprą go Kullcki, 
Bułaciński, Mach i Derentowicz. 
Te nazwiska są dostatecznie znane. 
Kryją się za nimi wartościowi pły
wacy.

Grzbiedści to: Sambala, Jaśkie
wicz, Lutomski, Kiciński, Werner. 
Woźny i Rokicki. Kto zostanie mi
strzem — nie wiadomo. Pamiętaj
my, że Sambala i Jaśkiewicz szy
kują się do mistrzostw Europy.

Panie wprawdzie nie mają w 
swoim gronie tak wybitnych osobi
stości jak pływacy, lecz któż z nas 
nie ząa Aleksandry Jaśkiewlczo- 
wej, najlepszej obecnie, polskiej 
żabkarki, Elżbiety Geller — jedynej 
naszej pływaczki, startującej na 
Olimpiadzie w Melbourne, Alicji 
Klemińskiej — motylkarkl o wciąż 
Jeszcze trudnych do określenia, a 
na pewno wielkich możliwościach, 
Krystyny Szulc — medalistki z o- 
statnlch Igrzysk Młodzieży w Mo
skwie, czy Haliny Chraąszcz-Bartko-

kach do wody z trampoliny 
skach Moskiewskich?

znanych pływ< 
mówić o ich r

Krystkównle,

100 m dow. K. Szule

400 m dow.
I. Werakso
I. Werakso 
E. Geliner 
E. Geliner 
E. Malinowska

— 1.12.6
— 2.38,6

— 1.15,9 
— 2.46,0 
— 1.26,1

dero

Makowskiej,

Kto wejdzie
do I ligi boksu

CHOCIAŻ znamy Już drużyno
wego mistrza Polski w bok

sie, którym po raz siódmy z rzę
du został zespół warszawskiej Le
gii, to Jednak tegoroczne boje w 
ekstraklasie nie zostały zakończo
ne. Szeregi I ligi bokserskiej opu
ściły, jak dotąd, dwa zespoły — 
wrocławska Gwardia 1 szczecińs- 
ska Pogoń. Oczekujemy jeszcze na 
trzeciego spadkowicza, który wyło
niony zostanie dopiero po dwóch 
spotkaniach między Budowlanymi 
Poznań i Wybrzeżem Gdańsk. 
Pierwsza konfrontacja sił tych 
drużyn nastąpi 13 kwietnia w Po
znaniu, natomiast rewanż odbędzie 
się 4 maja w Gdańsku. W me- 
czech tych, podobnie jak w spot
kaniach o tytuł mistrza Polski, de
cydować będą małe punkty. Oczy
wiście w wypadku równej ilości 
punktów, zarówno dużych jak 1 
małych, odbędzie się trzeci mecz 
na neutralnym ringu.

W ub. niedzielę zakończyła swój 
ringowy taniec podzielona na trzy 
grupy II liga bokserska. Szkoda, 
że z ostatniej fazy rozgrywek wy
cofała się drużyna poznańskiego
AZS (trudności zestawienlem
składu), oddając Gwardii Łódź 
punkty walkowerem.

W grupie I niemal do ostatniej 
chwili, obserwowaliśmy ostrą ry
walizację dwóch Gwardii — łódz
kiej I warszawskiej. Na finiszu 
warszawiacy ulegli w Gdańsku 
miejscowej Gedanłi 9:11 l tym sa
mym pierwsze miejsce zajęła 
Gwardia Łódź.

Mistrzostwo grupy II zdobyła 
bydgoska Brda w ostatnim meczu 
wygrywając zdecydowanie ze Sta
lą Czechowice 14:6.

Natomiast w grupie III na cze
le tabeli utrzymał się wojskowy 
zespół Zawisza Bydgoszcz. Woj
skowi, kierowani przez Feliksa 
Stamma, od początku rozgrywek
kroczyli pierwszym miejscu.
Wprawdzie pod koniec brak im by
ło oddechu (np. niedzielna poraż
ka w Gdańsku z Polonią 7:13), to 
jednak zdołali utrzymać pierwszą 
lokatę.

Obecnie trzy mistrzowskie dru. 
żyny II ligi — Gwardia Gdańsk, 
Brda Bydgoszcz 1 Zawisza Byd
goszcz muszą solidnie przygotować 
się do wstępnych bojów o wejście 
do ekstraklasy. Zgodnie z regula
minem miejsce trzech spadkowi- 
czów z I Hgl, może zająć tylko 
jedna drużyna, gdyż — jak wiado
mo — w przyszłym roku nasza eks
traklasa liczyć będzie 6 drużyn w 
Jednej grupie. Dlatego też nale
ży się spodziewać, że między trze
ma mistrzowskimi zespołami II li
gi dojdzie Już w najbliższym cza
sie do ostrej rywalizacji.

Oto terminy spotkań o wejście 
do I ligi:

100 m mot. A. Klemlńfka
200 m mot. A. Klemińska 
400 m zmn. I. Zdebel

Mężczyźni:

— 2.59> 
— 0.42,5

100 m dow. A. ToŁkaczewskl — 59,1 
200 m dow. A. Tołkaczewski — 2.10.6 
400 m dow. G. Gremlowski — 4.49,8

100 m mot. M.

400 m zmn. S.

29 kwietnia — Brda B 
— Zawisza Bydgoszcz.

4 maja — Gwardia Łódź 
Bydgoszcz.

Gwardia Łódź.
A

Samba Ja 
Samba la
Derentowicz 
Boczkaja 
Raczyński

— 2.29,6

Wiele wrzawy bylo po powr0(.le 
naezych hokeistów z o,lo. któr ' 
zaleli Jak wiadomo , 
miejsce na turnieju. o m,8lrJ 
stwo świata. Poniewat w 
narodowej lidze hokeja J«t zrw. 
szonych około 30 narodowości opi. 
nie publiczna Interesuje czy ta>. 
te w Oslo miejsce jest 
wistym wykładnikiem naszych 
w hokejowym śwlecle. Potencja), 
nymi pretendentami do lego miej, 
sca są obie drużyny niemiecka | 
Szwajcaria. Spotkania z tymi 
przeciwnikami dałyby wląe ’0d 
powiedź na Interesujące nas w 
tym wzglądzie pytanie.

Drużyna NRF została przez na. 
pokonana w tym sezonie w War-
sza wie stosunku 4:2. jedni
sprawa jest więc wyjaśniona, o- 
becnle padnle odpowiedź w piątej 
21 bm. 1 na drugie pytanie: kto 
lepszy Polska czy NRD?

Na spotkanie to. które odbędzie 
się w Berlinie wyjechała drużyna 
w składzie Identycznym niemal jak 
do Oslo: Wacław Góralczyk. oi- 
czyk, Reguła, Chodakowiki, Skór-

— z.zw.e tyia, Pawelczyk, Wll 
~ MM Ogórczyk, Brynlarakl

Lewandowski — 2.46.0
Kossowski — 5.32,3

Witold Duński

tyła, Pawelczyk, Wilczek,

Roźeń.
I, MałytUk,

W sobotę, dnia następnego, od- 
będzie się spotkania rewanżowa.

(di

W „Totku”
mucha nie siada

" GKKF konferencja prasowa, 
poświęcona sprawom Totalizato
ra”. W konferencji m. In. wzięli 
udział: przewodniczący sejmowej 
podkomisji kultury fizycznej — po
seł Szymański, wiceprzewodniczący 
GKKF — Jekiel, eksperci GKKF w 
sprawach finansowych i budowni
ctwa urządzeń sportowych, dyrek
tor PP „Totalizator Sportowy” 
Boczkowski oraz licznie przybyli

Konferencja obdęła bardzo szero
ki krąg zagadnień, niemal cało
kształt prac, związanych z funk
cjonowaniem „Totka” i „Totka- 
Lotka”. Ponieważ „Przegląd Spor
towy” poinformował już Czytelni
ków o wielu sprawach, dotyczących 
działalności ,.Totalizatora”, nie wi
dzimy potrzeby powtarzania się 1 
zatrzymamy się tylko na najśwież
szych informacjach.

Przede wszystkim, sprawa nadzo
ru PP „Totalizator Sportowy”. Jak 
wynika z wyjaśnień dyrektora dep. 
finansowego GKKF — p. Zygmun
towicza, całokształt działalności 
„Totalizatora** jest kontrolowany

Ministerstwo Finansów. Niedawno 
„Totalizator” kontrolowany był 
przez Inspektorów NIK. Żadna z 
czynności przedsiębiorstwa nie uj
dzie kontroli państwowej. System 
tej kontroli gwarantuje prawidłowe 
funkcjonowanie „Totalizatora” 1

Jących.
Kolejny problem, porussany nie

raz w listach Czytelników: czy 
kont utrzymania przedsiębiorstwa 
nie jest zbyt wygórowany? I w tej 
sprawie przedłożone informacje 
wykazują, że stan zatrudnienia i 
wysokość płac pracowników PP 
„Totalizator Sportowy” nie prze
kracza ogólnie przyjętych norm a 
nawet jest oazczędny. Dla przy
kładu można podać: średnia płaca 
miesięczna etatowego personelu 
„Totalizator” wynosi 1.400 zł. a dy
rektor naczelny (najwyższa stawka) 
pobiera 2.800 zł miesięcznie. Przed
siębiorstwo zatrudnia ponadto ok. 
1.500 osób doraźnie zaangażowanych 
dla przeliczania i sprawdzania na
desłanych kuponów. Średnia mie
sięczna płaca tego personelu wynosi
706 zł.

Sporna sprawa w tej dziedzinie 
to problem ludzi, prowadzących 
kolektury „Totalizator a” w po
szczególnych miastach. Wydaje się, 
że wysokość ich zarobków (prze
ciętnie 4.000 zł miesięcznie a w nie
których wypadkach grubo wyżej) 
powinna ulec pewnej rewizji, a po
nadto warto pogłowić się nad takim 
systemem doboru prowadzących ko-,

Warto się zastanowić

lektury, który przeciąłby z miej
sca wszelkie pogłoski o „kumoter
stwie”.

Poinformowano nas również, U 
tzw. Komisja Programów i Ustala
nia Wygranych (ustala ona wygra
ne kupony i sprawdza czy wyso
kość nagród odpowiada ilości iia- 
desłanych kuponów) Jes-t Instytucją 
całkowicie niezależną od przedsię
biorstwa. powołaną przez przewod
niczącego GKKF. W skład komisji 
wchodzą znani i zasłużeni działa
cze aportowi, a przewodniczą.wm 
jej Jewt prezes Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego — Cz. Foryś. Za

sji otrzymują wynagrodzeni? w 
dług stawek, ustalonych przez Pań*

dzinę efektywnej pracy.
Głośna ostatnimi czasy. sprawa 

kuponów systemowych (chodzi o 
hazard!) przedstawia się następu
jąco: biorąc za podstawę wartość 
kuponów nadesłanych w dwóch o- 
statnlch miesiącach, wartość ku
ponów systemowych wynosi śred
nio | proc, ogólnej sumy, a prze
ciętna wartość pojedyńczego kupo
nu systemowego waha się w gra
nicach 40—48 zł. Najwięcej kuponów 
systemowych nadchodzi z Warsza
wy. najmniej z Olsztyna 1 Kosza
lina.

najważniejsza: ile 1 na jakie cele 
przeznacza się dochód uzyskany 
przez PP „Totalizator Sportowy”. 
Przede wszystkim wysokość docho-
dów.

45.951
zysku

1957 r. — 77.1M 
zysku

195« r. — 11S.740 tys. sł (prowizo
ryczne wyniki z pierwszych dwóch

: miesięcy).
Całość kwot, uzyskanych przez 

„Totalizatora” przekazuje się na 
budowę i remonty kapitalne urzą
dzeń sportowych. W pierwszej ko
lejności na zakończenie budów jut 
rozpoczętych. W następnej kolej
ności idą obiekty nowe, uwzględ
niające potrzeby terenowe. Lista u- 
rządzeń sportowych, które zbudu
jemy za pieniądze z „Totalizatora”, 
zawiera przeszło 100 pozycji. Trze
ba zaznaczyć, że w latach, w któ
rych rozpoczął swoją działalność 
„Totalizator*1, decyzją władz pań
stwowych zostały w poważnej mie
rze obniżone kredyty z budżetu 
państwowego, przeznaczone na bu
downictwo sportowe. Jedynie dzię
ki dochodom „Totalizatora” bę
dziemy w śtanle uzupełnić powsta
ła lukę i wykonać plan budowni
ctwa urządzeń sportowych, usta-

(SB)

Igrzyska Olimpijskie 1964 r
w Warszawie?

Rozpoczynające się w 
1960 roku uroczystości, 

związane z tysiącleciem nasze
go państwa, natchnęły dwóch 
miłośników sportu w Polsce do 
wysunięcia śmiałej, niewiary
godnej — zdawałoby się na po
zór — propozycji, która po 
bliższym rozpatrzeniu staje się 
zupełnie realna. Propozycja 
brzmi:

ZORGANIZUJEMY W WAR
SZAWIE IGRZYSKA OLIMPIJ
SKIE 1964 ROKU.

Katowicki „Sport” opubliko
wał 12 marca list swojego czy
telnika, kandydata nauk, inż. 
Ferdynanda Szwagrzyka z Kra
kowa, w którym m. in. czyta
my:

„Ponlewai w roku UM, ■ wlec 
w roku obchodu Millenium przypa
da Rok Olimpijski, a do chwili o- 
becnej ]eszcze żadne miasto nie 
otrzymało prawa organizowania 
Olimpiady, przeto proponuj,, aże
by nasze nzczelne władze sportowe 
z Polskim Komitetem Olimpijskim 
włącznie, rozpoczęły energiczne sta
rania o przydzielenia warszawie

Stadion Dziesięciolecia Warsza-
wie, Stadion Śląski w Chorzowie, 
Stadion Olimpijski we Wrocławiu, 
stadion w Sosnowcu, stadion Wisły

clawlu. Hala Gwardii w Krakowie, 
sporty wodne w Poznaniu 1 wiele 
Innych”.

12 marca dotarł do naszej 
redakcji Ust od p. Piotra Mie- 
chowicza z Krosna Odrzań
skiego (ul. B. Chrobrego 12), 
członka KS „Wiarus”. P. Mie- 
chowicz wysunął identyczną 
propozycją, popierając ją także 
argumentem Millenium. Pisze

»,Wydaje ml się, 
ski, który izczególnh ostatnich
latach rozsławił imię Polski w ca
łym cywilizowanym śwlecle, mógł
by uświetnić historyczne dni Polski 
zorganizowaniem w stolicy naszego

żadne państwo nie zgł< 
go podobnych aspiracji.

lotychczas

prawa organizowania 
1964 roku.

Olimpiady

Sytuacja politycana 1 układ ,11 
obecnie w twlecle, które niewątpli
wie odgrywają pewną rolę 1 w 
sporcie, Jest dla Polski w tej ehwlll 
korzystny. Ostatnie osiągnięcia 
sportowców polskich, a ncaeąólnle 
w koronnej dyscyplinie wsayatklcb 
Olimpiad — lekkiej atletyce, rów
nież predestynują nas ku temu, 
teby otrzymać orcaniiaeję Ifrzysk. 
W chwili obecnej poeiadamy Jut 
wiele obiektów sportowych, aa 
które wstydzić się przed zagranicą 
nie potrzebujemy... na przykład

...przecież do tej ewentualnej 
Olimpiady pozootało jeszcze prze
szło 6 lat, w ciągu których wiele 
można sroblć. Znając polski zapal 
1 ambicję, skłonny jestem twier- 
diić, że my Polacy Jesteśmy zdolni 
zorganizować jeszcze lepszą Ollm- 
pladę, aniżeli była w Helsinkach i 
Melbourne. Pokazaliśmy w swym 
tysiącletnim bycie narodowym, że 
wiele potrafimy, że to nie są prze
chwałki, ale prawda» którą tysiąc
letnie diieje w pełni potwierdziły.

Przekonanie wpływowych osobi
stości o duszności naszych żądań 
w Międzynarodowym Komitecie

ny argumsnt. skoro Szwecja, która 
w tym roku organlsujs mietrioetwA 

w Plteo nożne) i mhtrzo- 
•twa Europy w lekkie] atletyce, 
odolała przekonać federacje argu- *

■ mentem S0-lecia ,wych federir) 
sportowych — nasi dyplomaci sP0* 
towi powinni wywalczyć dis P»>' 
ski organizację Olimpiady letnie) 
1,64 roku*'.

„Sport” opatrzył list P' 
Szwagrzyka tytułem „Ciekawa 
propozycja”. Naszym zdaniem 
równie ciekawa, jak i warta 
rozpatrzenia. Trzeba rozpatrzyć 
przy tym wszystkie „za i prze
ciw1’. zorientować się w finan
sowej stronie zagadnienia, ob
liczyć, ile takie gigantyczne 
przedsięwzięcie by kosztowało 
i w jakim stopniu wydatki si? 
zwrócą. Ciekawa propozycja 
może przybrać realne kształty' 
stać się pasjonującym faktem, 
może zrewolucjonizować d°' 
datnio nasz sport, moż.e pTO' 
czynić się do zwiększenia H05' 
obiektów sportowych z praw
dziwego zdarzenia, które długo 
po Olimpiadzie służyć będą n®’ 
szym sportowcom. Zresztą ° 
korzyściach organizacji Igrzys' 
Olimpijskich w Polsce nie trze
ba chyba nikogo przekonywać 
Sęk w tym jak propozycja ta 
zostanie przyjęta przez nasz 
władze sportowe, a najważniej
sze — jak ustosunkuje się an 
tego Międzynarodowy Kornik 
Olimpijski.

Jeżeli chodzi o stanowiak" 
naszych władz sportowych, po
staramy się przedstawić Je «■ 
Pinii publicznej w najbliższym 
czasie.
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Elegancki Duvillard i energiczna Snite 
wygrywają slalom gigant

ZAKOPANE. 19.3 (tel. wł.) Pier
wsze konkurencje alpejskie Me
moriału Br. Czecha przebiegły pod 
Znakiem zwycięstw reprezentan
tów USA i Francji. W środę na hali 
Goryczkowej rozegrano slalom qi- punt kobiet 'i mężczyzn. Wśród ko
tlet triumfowały Amerykanki: SNI
TE oraz PITOU. Najlepsza z Polek 
KOWALSKA zajęła piąte miejsce, 
ciałom mężczyzn zakończył się fwvXtwem Francuza DUVILLARD 
nrzed Bułgarem DYMITROWEM i 
Francuzem VUARNET. Pierwszy z 
polaków CIAPTAK zajął szóste 
'"slalom kobiet liczy! 1.450 ni dłu- 

ir( । 400 m różnicy wzniesień 
oraz 40 bramek. Slalom mężczyzn 
1 f,r>ń m dlnpości. 450 m różnicy 
wzniesień oraz 72 bramki._______

Memoriałowa
uwertura

Już od rana w kierunku na ha
lę Goryczkową podążały takie tłu
my widzów, jakie nie często oglą
da się na zawodach narciarskich w 
naszym kraju. Bractwo maszero
wało piechotą, niektórzy nieśli na 
ramionach deski. O dostaniu sle w 
tym dniu na kolejkę na Kasprowy 
nie można nawet było marzyć.

Magnesem dla wszystkich były 
sławne francuskie nazwiska z al
pejskich tras oraz startujący po 
raz pierwszy w naszym kraju re
prezentanci USA i Kanady.

Jakby na złość na godzi
nę przed startem zabrakło prą
du. stanęła kolejka I to zmu
siło organizatorów do opóźnienia 
rozpoczęcia zawodów aż o dwie 
godziny. Kibice narciarscy wyka
zali jednak zdumiewającą cierpli
wość, gdyż ustawieni wzdłuż trasy 
pomimo wszystko czekali na start 
pierwszych zawodników. Nikt nie 
rezygnował z ujrzenia uroczych 
Francuzek, wspaniale wystroje-

na bramkach niemal zupełnie nie 
wytracał szybkości. Przy każdej o- 
kazjl dodawał Jej Jeszcze potężne 
odepchnięcia kijkami, często po
sługiwał się krokiem łyżwo wym, 
przy czym robił to z taką gracją, 
swobodą 1 tak miękko, że stok roz
brzmiewał nieustannie oklaskami i 
okrzykami podziwu.

Nr. 1 WYGRYWA SLALOM
Czas Francuza 1.59,3 początko-

dziano Jak Inni pojadą. Dopiero 
później okazało się, źe nikt go nie 
poprawił.

Sensację wzbudził przejazd ma
leńkiego rudowłosego Bułgara Dy
mitrowa. Ubrany na czarno wy
glądał na tle śniegu Jak Jakiś de
mon szybkości. Jechał Jakoś tak 
dynamicznie 1 przekonywająco do
brze, źe bez podawania czasów 
wszyscy wiedzieli, że będzie on miał 
wynik znakomity. Rzeczywiście je
go czas 1.59,8 dał mu nlespodzie-

ZAKOPANE, 19. 3 (tel. wł.).
marcowego wieczoru

Kijkiem po Giewoncie

od zeszłego roku zaczęli sią oni 
wybitnie cofać.

REWIA KOLORÓW

ttddrły się nagle taktami zadzierzy- : 
steao góralskiego marsza dźwięki 
orkiestry. Odziani w odświętne 
stroje szli górale jak na wesele, 
przygrywając idącym za nimi ucze- 
Jhnknm XIII Memoriału Bronisława 
czerha i Heleny Marusarzówny. 
a rok pięknie prali, tak równiutko 
dwuszeregiem przez całą szerokość 
jezdni maszerowali, ie ludziska — 
cepry wszelakie i narciarze z praw- 
d-iwepo zdarzenia — rzęsistymi 
oklaskami darzyli ich przez całą 
drogę na stadion, gdzie się odby- ■ 
wała uroczystość otwarcia Memo
riału.

Zawodnicy, a zwłaszcza cl zza . 
Oceanu, cieszyli oczy barwnością 1 : 
elegancją strojów. Świetnie wyfftq- , 
dali także Czechoslowacy — w po- 
nielatych płaszczach i dżokejkach, 
u- rękawiczkach z renifera i wi
docznych spod płaszczy chabrowych 
dresach. Pięknie prezentowali się 
Francuzi w ' szafirowych strojach i 
takich samych oryginalnych cza
peczkach. Trochę za skromnie i za 
ciemno ubrani byli nasi najlepsi 
narciarze i narciarki, ale spod 
chusteczek i czapek patrzały zna
jome swojskie oczy, w których co 
uważniejszy obserwator mógł wy- 
cztitaó ambitne zamierzenia na naj
bliższe dni walk — na własnym 
„podwórku".

C NI EG. który przestał pa- 
dać we wtorek przed po

łudniem, postanowił widocz
nie pracowicie nadrobić przer
wę i sypał nieustannie, niwe
cząc dzieło wielu dziesiątków 
deptaczy, zatrudnionych od 
rana na trasach Memoriału. 
Zaangażowanie tylu deptaczy 
nadszarpnęło pono poważnie 
budżet organizatorów, którzy 
dążą do jak największych o- 
szczędności.

«AJ na ziemi" — mówią 
górale, powożący sanka
mi, wskazując na leżący 

wszędzie grubą warstwą 
śnieg. Raj — bo raj, ale Jak 
dla kogo... „Dwudziestak" le
ci od dworca do* Trzaski (o- 
becnie ,.Orbis"), „pięćdziesią- 
tak" — do Kuźnic I tak da
lej, to znaczy im dalej, tym 
drożej oczywiście.

KOLA SZAMOW, wicemistrz 
ZSRR w skokach, po 
wtorkowym treningu spędził

dwlo godziny na grze w... pił
kę nożną. Naturalnie pod da
chem saloniku „Krokusa", na 
stole. „Drużyną" przeciwną 
był jego 19-letni kolega I ro
dak Aleksander Szachtorin z 
Uralu. Wypłynął on na szero
kie wody Jako skoczek dopie
ro w tym roku, zwracając na 
siebie uwagę na zawodach 
najlepszych narciarzy ZSRR 
w Worochcle, gdzie zajął dru
gie miejsce za Kameńskim. 
Na mistrzostwach Związku 
Radzieckiego zajął piąte miej
sce.

Wraz ze skoczkami przyje
chał do Zakopanego wycho
wawca Jednego z pierwszych 
skoczków radzieckich na ska
lę światową — Skworcowa, 
dr Władimir NagornyJ. Dr Na- 
gornyj był pierwszy raz w 
Zakopanem wraz ze Skworco- 
wem i Samochwałowem wio-
sną 1952 r. («0

nych Kanadyjek I Amerykanek, 
kapitalnie Jeżdżących Francuzów, 
czy sławnych Włoszek z Marchelll

Najgłośniejsze brawa, obok ka
peli góralskiej, otrzymały Francuz
ki I Amerykanki. Tu trzy — i tu 
trzy — konkurujące urodą, zgrab- 
nościa i szykiem dziewczęta: słyn
na Daniela Telinge, urocza Arlette 
Grosso i nieznana u nas Annę Du- 
sonchet. Amerykanki opisywaliśmy 
i obrysowaliśmy (Ała) już w ponie
działkowym numerze tak dokład
nie, że wydelegowały one we wto
rek na miasto swych kolegów, by 
kupili 20 egzemplarzy Przeglądu 
Sportowego, po czym wysłały je 
(zamiast pocztówek) do USA i Ka
nady.

Nawiasem mówiąc chyba nie te 
2ó egzemplarzy zaważyło na fak
cie. że o 3 ppł. w Zakopanem 
nie było jui można dostać ani jed
nego „PS". A może by „Ruch** 
zbudził się wreszcie ze snu i przy
pomniał sobie, że w okresie Memo
riału ilość przyjezdnych wynosi w 
Zakopanem 50—fio tysięcy ludzi i 
te nawet podwojenie dostarczonych 
do kiosków egzemplarzy, nie roz- 
wiązuje sprawy.

CZARNIAK I WAWRYTKO 
WYCOFANI

Gdy ogłaszano listę startujących, 
ogólne zainteresowanie wzbudził 
Takt, dlaczego zabrakło na niej na
zwiska najlepszego naszego zjaz
dowca Włodzimierza Czarniaka o- 
raz również czołowego zawodnika 
Wojciecha Wawrytkl. Otóż zostali 
on! zamieszani w Jakąś awanturę i 
ich sprawa ma być rozpatrywana 
w kolegium orzekającym. Dopóki 
wszvstko nie zostanie wyjaśnione,* 
a zawodnicy cl oczyszczeni ze sta
wianych im zarzutów, zostali oni 
pozbawieni praw’a startu w zawo
dach. Oczywiście taka sytuacja bar
dzo osłabiła reprezentację Polski.

Pierwsi startują mężczyźni. Na 
emocje nie trzeba długo czekać, 
gdyż z Nr. 1 wyruszył na trasę 
mistrz Francji Duvillard. Przystoj
ny chłopak ubrany na niebies
ko Jechał bardzo szybko, płynnie.

wanie drugie miejsce przed taką 
sławą jak medalista z Badgastein 
Francuz Vuarnet, od którego z ko
lei tylko o 0,1 sek. gorszy okazał 
się Niemiec z NRD Rleder,

Z gości zamorskich mógł sle po
dobać tylko Amerykanin Ćorcoran, 
na którym widać było dobrą a- 
ustriacką szkołę jazdy. W doboro
wej stawce znalazł się on jednak 
dopiero na piątej pozycji.

A Jak nasi? Zaryckl Jako pierw- 
szv z Polaków wystartował z Nr. 6. 
O jego jeźdzle najlepiej mówi czas 
2:07,3, który w gronie najlepszych 
zupełnie się nie liczył. Gdy z Nr. 
7 wyruszał na trasę Ciaptak wszys
cy przypomnieli sobie świetną i 
wyrównaną walkę tego reprezen
tanta Polski w poprzednich Me
moriałach z Austriakami i każdy 
marzył by 1 tym razem... Ciaptak 
jechał ambitnie, płynnie, był o kla
sę lepszy od wszystkich innych Po
laków, dał ze siebie wszystko ale 
to starczyło zaledwie na 6 miejsce.

Niestety Polacy nie wykazali w 
środowym gigancie dobrej formy. 
Po prostu zamiast zrobić postępy

Panle zamiast o godz. 13.30 wy* 
startowały dopiero o godz. 15.00. Re- 

I wię piękności narciarskich, bajecz
nie kolorowych strojów oraz wspa
niałej jazdy, rozpoczyna dobra zna
joma Francuzka Tellinge. Jej zgrab
na sylwetka w elastikowych spod- 
niach koloru bławatu tylko śmiga
ła między bramkami. Zwyciężczyni 
Kandaharu, czołowa alpejka świa
ta demonstrowała kunszt na na|- 
wyźszym poziomie. Gdy ogłoszono 
wynik 1,38,5 wszyscy zadawali so
bie pytanie czy nie powtórzy się 
historia z giganta mężczyzn, czy 
I tym razem zwycięży Nr. 1.

Węgierka Kovarl, która wystar
towała z Nr. 2 ma upadki na tra
sie. Jako trzecia wyrusza Kowal
ska. Ta z kolei prezentuje Jaskra
wo czerwone etostlki, piękną wia
trówkę, a co ważniejsze bardzo 
odważną Jazdę. Marysia wreszcie 
pokazuje na co Ją stać. Jej wynik 
1.40,3 jest doskonały I równocze
śnie obiecujący. Wszyscy myślą, 
że przecież Grocholską stać na 
lepszy rezultat, a wtedy?

Zapowiedź Włoszki Marchelll wy
wołała szalone zainteresowanie. 
Przystojna Carla, ubrana na nie- 

I biesko, dopiero rano przyjecha- 
, ła z ekipą Włoch do Zakopanego, 

ale stanęła na starcie. Wlgać Jed
nak było, źe Włoszka nie będzie 

' dziś triumfować. Jedzle pięknie ale 
i wolno. Czas Włoszki 1.48,3 wywo
łuje rozczarowanie publiczności.

. Również l jej rodaczka Riva Je- 
; dzie tak jakby się specjalnie 
i oszczędzała, a wynik 1.46,7 rów- 
< nleż t jej nie wróży miejsca w 
; pierwszej dziesiątce. Francuzka

Dussonchet Jedzle dobrze, ale wy
ciąga zaledwie 1.44,8.

Wreszcie na trasie Grocholska. 
Początkowo wydaje się, źe Baśka 
jedzle za wolno. W środku trasy 
Jakby przyśpieszyła, ale koniec 
Jest znowu Wolny 1 Grocholska 
uzyskuje 1.40,7.

Pierwszy pokaz umiejętności 
Amerykanek daje zawodniczka z 
Nr. 8 Sprlng-Mlller. Jedzle bardzo 
bojowo 1 odważnie. Jej czas 1.40,2 
wywołuje sporą burzę oklasków. 
Konkurencja robi się coraz cie
kawsza, gdyż stoi na najwyższym 
światowym poziomie. Ale uwaga, 
bo na trasie jest Nr 10 Amerykan
ka Snite. Dziewczyna wyruszyła 
Jak burza, stylem Jazdy przypomi
na zupełnie mężczyzn. Prowadzi 
wąsko narty I na tej trudnej, sto
sunkowo mało nośnej trasie, w ka
pitalny sposób umie „szukać" 
szybkości. Bardzo energicznie pra
cuje kijkami, atakuje bramki I wi
dać że walczy. Robi to w tak pory
wający sposób, że wzdłuż całej 
trasy otrzymuje gorące brawa. Na 
dole, jeszcze Jakieś 8 bramek 
przed metą. Amerykanka Jakby 
dodała Jeszcze szybkości. Jej czas

Gospodarze faworytami 
w drugiej kolejce 

rozgrywek ligowych

Pawlasowa
i Rydz
zwyciężają
na planszach

Krakowa

E. Cunge

Czy siatkarze AZS AWF

Dokończenie ze atr. 1

ubiegłym I będzie nlewtąpliwle za
dowolona z osiągnięcia remisu.

Tylko czy zadowolony hędzle z 
tego ŁKS? Chyba nie. Jedenastka 
Barana 1 Soporka wyciągnęła za
pewne właściwe wnioski z niesz
częśliwej porażki w Krakowie 1 
spróbuje zrehabilitować się za nią 
Crzed własną publicznością. Osła- 

lenle linii ataku gwardzistów 1 
własny teren przemawiają raczej 
za zwycięstwem łodzian.

Dwa punkty powinien też zdobyć 
chorzowski Ruch, grający u siebie 
z beniamlnklem I ligi Polonią Byd
goszcz. Ta ostatnia nie sprzeda ta
nio swej skóry. Wypoczęty po 
afrykańskiej podróży Marian Nor- 
kowski, dał się w ub. niedzielę po
znać Jako wyborowy strzelec I kto 
wie, czy obrońcy Ruęhu potrafią 
utrzymać tego szybkiego zawodni
ka w bezpiecznej odległości od 
własnej bramki.

Twarda I ostro wkraczająca de
fensywa bydgoszczan może też na
pędzić sporo' strachu młodym na
pastnikom chorzowskim, a wów
czas o przebiegu meczu I wyniku 
decydować będzie forma Cieślika. 
Wyjdą Gerardowi efektowne zagra
nia lub zaskakujące strzały — fa
woryt zostanie zwycięzcą. Nie 
wyjdą — Polonia zdobędzie cenny 
punkt.

TRUDNA ROLA BUDOWLANYCH

Najpewniejszym zaś faworytem 
niedzieli Jest Górnik Zabrze- 
Mistrz Polski przyjmuje na wła
snym boisku Budowlanych Opole, 
z którymi Jesionią ub. roku roz
prawił się bez pardonu, uzysku
jąc wysokie' zwycięstwo (8:1). 
I obecnie Górnik ma wszelkie da
ne, by powtórzyć poprzedni su
kces. Ma świetnie grającą linię 
napadu z Jankowskim. Pohlem I 
Lentnerem na czele, ma też silną 
obronę, przy której młody atak 
opolan nie będzie miał za dużo do 
powiedzenia.

Radzimy Jednak Budowlanym nie 
upadać nax duchu. W ubiegłą nie
dzielę Legia miała również znacz
nie więcej teoretycznych szans...

WIELKIE NIEWIADOME

ścl, należy pochwalić decyzję by-1 A te się chyba nie uśmiecha wi* 
tomlan, zmierzającą do stopniowe-! stokom, więc po drobnych retu- 
go rozładowania nieprzyjemnej i szach w składzie, będą starali się 
atmosfery wokół Tramplsza, zwłasz-I wszelkimi sposobami (oczywiście 
cza w Krakowie. Takiego kroku i dozwolonymi) odsunąć od siebie 

trzeźwa I rozsądna ocena • groźbę „czerwonej latarni". Cho-
•*. i clażby Jeden punkt, a Już będzie

wymaga ------- .----- --------
sytuacji.

Wisła staje jednak przed bar
dzo trudnym zadaniem. Przegrana 
z Polonią będzie oznaczała pozo
stanie na końcu tabeli na pewien
czas, bowiem następny mecz Jest 
(wyjazdowy, w Sosnowcu, gdzie 
punktów tanio, nie sprzedają.

przyjemniej.
ZESZŁOROCZNE WYNIKI 
NIEDZIELNYCH RYWALI

Abonamenty
to dobra rzecz

Gwardia i Legia
do swych kibiców

Z bardzo pożyteczną Inno
wacją wystąpili warszawscy 
ligowcy — Gwardia i Legia. 
Wprowadzili oni sprzedaż rocz
nych biletów abonamentowych 
na ligowe zawody piłkarskie 
w sezonie 1958 roku. Sympa
tycy tych zespołów będą mo
gli za jedyne 110 ił oglądać 
U spotkań swych pupilów. 
Legia wprowadziła ponadto 
abonamenty ulgowe dla człon
ków klubu w cenie 50 zł.

Dla Informacji podajemy, że 
abonamenty są już do naby
cia. Na mecze Gwardii można 
je wykupić w kasach Orbisu 
przy ul. Brackiej 18 oraz w 
sekretariacie Klubu przy Że
laznej Bramie, a na spotkania 
Legii — w sekretariacie Klu
bu przy ul. Łazienkowskiej 8, 
I p. codziennie w godzinach 
od 11 do 14. (Ł)

Drużyna
Di Stefano
pokonana

przez NRF 2:0
BERLIN. Ogromne zainteresowa

nie wywołał, rozegrany w środę 
na Waldstadion we Frankfurcie 
n. Menem, międzypaństwowy mecz 
piłkarski NRF —r Hiszpania. Na 
trybunach zjawiło się, mimo do
tkliwego zimna, 80 tys. widzów,

I tym razem zespół mistrza świa
ta wyszedł obronną ręką z drugie
go w tym roku „sparringu" przed 
startem w Szwecji. Piłkarze NRF 
zwyciężyli 2:0 (1:0). Strzelcami 
bramek byli dwaj skrzydłowi Klodt 
w 45 min. oraz Cieślarczyk w 46 
min.

Trener Herberger, który wciąż 
jeszcze eksperymentuje przy zesta
wieniu składu, zdecydował się wy
stawić tym razem na środku ataku 
jednego z głównych bohaterów z 
mistrzostw świata w 1954 r. w 
Szwajcarii — Fritza Waltera. Eks
peryment ten okazał się bardzo u- 
dany. Rutynowany Fritz wspania
le dyrygował swymi młodymi ko
legami z ataku „wypracowując" 
obydwie bramki.

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: NRF: Herkenrath — 
Stollnewerk, Juskowiak — Eckel. 
Erhard t, Szymaniak — Klodt. 
Schmidt. F. Walter, Schaefer, Cle- 
ślarczyk. HISZPANIA: Carmelo — 
QiHncoces, Callejo — Santisteban, 
Garay. Gensana — Mlguel, Kuba
la. dl Stefano, Suarez, Collar. 
Spotkanie prowadził doskonały ar
biter angielski — Ellis.

Liga rugby
startuje 23 bm.

zostaną zdetronizowani?
IKT IEZWYKLE interesująco zapo- 

włada się finisz rozgrywek mi
strzowskich ekstraklasy siatkówki 
męskiej. Do wyłonienia mistrzow
skiego zespołu na rok 1958 pozo
stały tylko dwie kolejki spotkań, 
a tymczasem... 6-krotny mistrz 
Polski, drużyna AZS AWF W-wa, 
która w’ roku ubiegłym zdobyła 
bezapelacyjnie tytuł mistrzowski 
(20 zwycięstw i 2 porażki) prowa
dzi w obecnych rozgrywkach z 
przewagą zaledwie 5 setów, przy 
jednakowej ilości punktów 14:4 z 
depczącą jej po piętach Legią.

Oba zespoły „Idą" więc do me- 
tv „łeb w łeb", ale który z nich 
pierwszy minie celownik? Na od
powiedź entuzjaści siatkówki długo 
czekać nie będą. Już najbliższy 
turniej obu drużyn stołecznych 
we Wrocławiu (22 i 23 bm.) z tam
tejszymi drużynami Gwardii i Czar
nych powinien wyjaśnić nieco sy
tuację. Zajmująca bowiem 3 pozy
cję w’ tabeli Gwardia będzie na 
pewno chciała rozdzielić warszaw
skie drużyny, ponieważ w wypad
ku porażek w następnej kolejce 
którejś z drużyn warszawskich 
(ciężkie turnieje w Krakowie z 
AZS i Koroną) gwardziści mieli by 
nawet szanse sięgnięcia po wice
mistrzostwo.

Jest to jednak mało prawdopo
dobne i walka o mistrzostwo 1 wi
cemistrzostwo rozegra się raczej 
między odwiecznymi rywalami tej 
dyscypliny sportu — AZS AWF i 
Legią. Gdyby wojskowym udało się 
zdetronizować utrzymujących od 
paru lat hegemonię — siatkarzy 
AWF, byłby to niewątpliwie duży 
sukces. Drużyna AWF, pomimo 
poważnego osłabienia w tym roku 
(odejście Mazura. Jóźwiaka. Tle- 
tiańca i urlop Wleciała) stanowi 
bowiem nadal czołowy zespół eks
traklasy, z którym rzadko komu 
udaje się wygrać.

Niemniej ciekawie wygląda w 
dole tabeli walka o utrzymanie się 
w ekstraklasie pomiędzy AZS 
Wrocław 1 beniamlnklem ligi Gwar
dią Białystok. Pewnym natomiast 
spadkowiczem są siatkarze Czar
nych Wrocław, których los Jest już 
przesądzony.

Do najciekawszych spotkań ja
kie odbędą się w sobotę I niedzie
lę, 22 i 23 bm. będą należały me
cze we Wrocławiu AZS AWF 1 Le
gli z Gwardią Wrocław, w Kato
wicach Górnika I AZS Łódź oraz w 
Szczecinie Pogoni Szczecin i GKS 
Wybrzeże 8 Koroną 1 AZS Kra
ków. (pal)

jej ptokne zwycięstwo.
Francuzka Grosso ma nieznacz

ny upadek, traci wprawdzie na 
nim mało czasu, ale wynik 1.43,3 
nawet nie daje Jej szans na pierw
szą piątkę. Sławna Czechosłowacz- 
ka Rychvalska fatalnie posmaro
wała narty i mimo bohaterskich 
wysiłków była bezradna. Jej narty 
nie niosły Ją do zwycięstwa.

Z nr. 13 wyruszyła trzecia Ame
rykanka Pltou. I ona również za
chowywała się na trasie Jak żywe 
srebro. Przez cały czas była ak
tywna, ani na moment nie udało 
się u niej zauważyć Jakiejś bier
ności. Odnosiło się wrażenie, że 
narty Jadą za nią a nie ona na 
nartach. Je] czas 1.38,2 daje Jej 
drugie miejsce.

Z nr. 14 wyruszyła na trasę re
prezentantka Polski —- Daniel. 
Niestety ma ona niebezpieczny u- 
padek. Na szczęście kontuzja 
Danielówny okazała się nie groź
na, a przecież mogło się to wszyst
ko zakończyć tragicznie.

W sumie można powiedzieć, że 
Polki w środowym gigancie spisa
ły się dobrze. Daty z siebie 
wszystko a muslały uznać wyż
szość tylko rzeczywiście czołowych 
zawodniczek świata.

Wyniki:
slalom gigant mężczyzn: 1. A. 

Duvillard (Francja) — 1.59,3; 2. 
G. Dymitrow (Bułgaria) — 1.59,8; 
3. J. Vuarnet (Francja) — 2.00,8; 
4. E. Rleder (NRD) — 2.00,9; 5. T. 
Corcoran (USA) — 2.01,5; 6. J. 
Ciaptak (Polska) — 2.03,6; 7. SUss 
(NRD) — 2.04,4; 8. Aubertl (Wio
chy) — 2.05,0: 9. Lutzendorf (NRD) 
— 2.05,3; 10. Sołtys (Tatran) — 
2.06,2; 11. Wawrytko (Polska) — 
2.06,7; 12. Scherzer (NRD) — 2.07.1; 
13. Zaryckl (Polska) — 2.07,3; 14. 
Platt (Kanada) — 2.07.8. 15. Roj 
(Polska) — 2.08,3; 16. Dziedzic 
(Polska) — 2.09,1.

Mecz Lechia Gdańsk — Stal So
snowiec — to pierwsza wielka nie
wiadoma niedzielnej kolejki. Obie 
drużyny przegrały swe ostatnie 
mecze: Lechia 0:6 z Polonią w By
tomiu, a Stal 2:4 z Górnikiem na 
własnym boisku. Z przebiegu gry 
w obu spotkaniach wynika, że Stal 
była w ub. niedziele lepsza niż Le- 
ehla. Czy tak samo będzie w Gdań
sku — zależy od tego, jak praco
wali obaj rywale, nad usunięciem 
braków zauważonych w poprzed
nich spotkaniach.

Lechia, pozbawiona Korvnta 1 
Grossa, rozpoczęła sezon ligowy 
dość fatalnie, tracąc w jednym 
meczu tyle bramek, ile w ub. ro
ku traciła prawie w pięciu. W spo
tkaniu ze Stalą ma okazję podre
perować swą reputację i podnieść 
na duchu swych wiernych kibiców. 
Mniejszą siłę bojową zespołu w 
porównaniu z podopiecznymi tre
nera Cebuli wyrównuje w poważ
nym stopniu atut własnego boiska.

SŁUSZNA DECYZJA POLONII

I wreszcie ostatni mecz ekstra
klasy: Wisła — Polonia Bytom. By- 
tomianle zameldują się w Krako
wie prawdopodobnie bez Trampi- 
sza. Takie zamiary ma w każdym 
razie kierownictwo Polonii, nie ne
gując wcale, że pozostawienie tego 
zawodnika w domu oznaczać bę
dzie pewne osłabienie drużyny. 
Jeżeli tak będzie w rzeczywisto-

Zwycięstwo
piłkarzy
Górnika Zabrze

Legła — Cracovla 
Lechia — Stal 
ŁKS — Gwardia 
Górnik — Budowlani 
Ruch — Polonia Bydg. 
Wisła — Polonia Byt

5:0

2:0

POZYCJE LIDERÓW 
STAWKĄ W II LIDZE

Kilka ciekawych pojedynków 
mamy w U lidze. Do nich należą 
m. in. spotkanie Warty ze Śląskiem 
Wrocław (obie drużyny wygrały 
swoje pierwsze mecze), Arkonli 
Szczecin z byłym l-lłgowcem Le
chem Poznań, Górnika Wałbrzych 
z rewelacyjną Pogonią Szczecin. 
Stawką tych meczów jest prowa
dzenie w tabeli grupy północnej. 

^Szombierki I Górnik Radlin, dwaj 
liderzy grupy południowej grają 

i na własnych boiskach z Wawelem 
I względnie Stalą Rzeszów, co daje 
! im niewątpliwie duże szanse na 
i umocnienie .1« na czołowej pozy
cji. .

i Duże znaczenie mają niedzielne 
. mecze, dla niektórych zespołów’, 
l pokonanych w pierwszej kolejce. 
, Marymont np., który wrócił ze 
i Szczecina z poważnym bagażem 
bramek I Polonia Gdańsk, pokona
na w domu przez Wartę, trafiają 
na siebie w warszawie I walczyć 
będą o każdą okazję wydostania 
się z dolnych rejonów tabeli.

W pozostałych meczach spotkają 
się: Concordia — Naprzód Liplny, 
Unia Racibórz — AKS Chorzów 
oraz Garbarnia — Legia Krosno w 
grupie południowej, a Zawisza — 
Calisla i Pomorzanin — Piast N. 
Ruda w północnej.

KRAKÓW. 19.3. (tel. wł.). Po 64 
mocjach i niespodziankach między
państwowego meczu szermierczego 
Polska — CSR, to samo grono re
prezentantów Polski l CSR oraz 
szereg innych szermierzy polskich 
stanęło do Indywidualnego turnie
ju we wszystkich broniach.

W turnieju floretu wzięło udział 
20 zawodniczek. Turniej wy
grała Pawlasowa (Górnik Kato
wice), odnosząc 6 zwycięstw, przed 
Horyckovą (CSR) i .Julito (Górnik 
Katowice) po 5 zwycięstw. Dalsze 
miejsca zajęły Walewska (Burza 
Wrocław) i Mankey (Związkowiec 
Bydg.) po 3 zwycięstwa, Kaczma
rek (Górnik Katowice) i Minarova 
(CSR) po 2 zwycięstwa. Specjal
nych niespodzianek nie zanotowa
no w’ tym turnieju, którego poziom 
był na ogół zadowalający.

Do turnieju w szpadzie stanęło 
łącznie 22 zawodników. Po półfi
nałach rozegranych w dwóch gru
pach do spotkań finałowych za
kwalifikowali się Gonsior (AZS Ro- 
kitnica), Rydz (Baildon Katowice), 
Kurczab (Legia W-wa), Csepak 
(CSR) z grupy pierwszej, Kryński 
i Łustaborowicz (Legia W-wa). Jan
da (CSR) i Wojciechowski z grupy 
drugiej. Odpadli Dotka. Spyta, 
Wardzyńskl I Opolski.

Lekarz sprzeciwił się jednak u- 
działowi w spotkaniach finałowych 
Gonslora, na skutek doznanej przeż 
tego zawodnika kontuzji, toteż w 
finale walczyło zaledwie 7 zawod
ników.

Bezapelacyjna zwycięstwo, wy 
grywając wszystkie walki, odniósł 
Rydz przed Jandą (CSjt) 5 zwy
cięstw. Kurczabem 1 Wojciechow
skim po 3 zwycięstwa. Dalsze 
miejsca zajęli: Kryński 2 zwycię
stwa oraz Csepak I Łustaborowicz 
po Jednym.

Na największe emocje liczymy 
Jednak w spotkaniach szablistów 
1 florecistów, które odbędą się 
czwartek 20 bm.

St Habzda

Slalom gigant kobiet: 1. Snite 
(USA) — 1.38,1; 2. Pltou (USA) — 
* — ~ c, Tellinge (Francja) —

4. Sprlng-Mlller (USA) —
5. Kowalska (Polska) —
6. Grocholska (Polska) —

1.38,5;
1.40,2.
1.40,3;
1.40,7, 
1.43,0;

3.

7. Gogulska (Polska) —*
8. Grosso (Francja)— 1.43,3;

9. Schlr (Włochy) — 143,7; 10. 
Dussonchet (Francja) — 1.44,8.

1VL Matzenauer

KATOWICE. W ćwierćfinałowym 
spotkaniu ■ piłkarskim o Puchar 
„Sportu" i „Przeglądu Sportowe
go" drużyna mistrza Polski Górnik 
Zabrze pokonała Naprzód Liplny 
4:0 (1:0), Bramki zdobyli: Pohl, 
Lentner, Szalecki i Fojclk.

W czasie meczu, który rozgry
wany był na oblodzonym boisku, 
napastnik Górnika — Jankowski 
doznał kontuzji. Udział Jankowskie
go w niedzielnym spotkaniu z Bu
dowlanymi Opola — jest wątpliwy.

Zacięty pojedynek sztafet... ale w gronie rodzinnym 

Odmłodzone zespoły Francji i CSR 
przegrywają w Zakopanem

mm
Reprezentacja Kanady 

na szybowcowe 
mistrzostwa świata

Władze lotnictwa sportowego 
Kanady wyznaczyły już skład re
prezentacji tego kraju na szybow
cowe mistrzostwa świata w Lesz
nie. W barwach Kanady startować 
będą dwaj piloci — 27-letni pra
cownik firmy samolotowej Gordon 
Oates, oraz 30-letni inżynier-me- 
chanik, Charles Yates.

W piśmie nadesłanym znacznie 
wcześniej do Aeroklubu PRL, Ka
nadyjczycy zgłosili zapotrzebowa
nie na dwa polskie szybowce —- 
„Jaskółką" i dwumiejscowego „Bo
ciana". Obaj reprezentanci Kanady 
startować wiąc będą w klasie o- 
t wartej.

Zamiar uczestniczenia w mi
strzostwach zgłosiło dotychczas po
nad 30 państw. Oficjalne zgłoszenia 
nadeszły narazie jedynie z Rodezji 
i Związku Afryki Południowej.

(m)

Bokserzy SZS

Juniorów Falii 14:6
LUBLIN, jw międzypaństwowym 

meczu bokserskim rozegranym 18 
bm. w hali sportowej w Lublinie 
między reprezentacją juniorów 
Westfalii (NRF) a Polskim Szkol
nym Związkiem Sportowym zwy
ciężyli zdecydowanie Polacy 14:6. 
W spotkaniu tym przez cały czas 
wyraźnie zaznaczyła się przewaga 
zawodników polskich. Najładniej
sze walki stoczono w wagach mu
szej i koguciej.

Wyniki walk w kolejności wag 
(w tym dwie średnie zamiast cięż
kiej): Kowalski zwyciężył Pentro- 
pta, Jamroz pokonał Schredera, Go
luch zremisował z Sagórskim, pią
tek uległ . Meirichowi, Drabik po
konał Kromberga, Iwanowiez zno-
kautował Nehrkorhna, Danielewiez 
uległ Dignasowi, Steciuk zwyciężył 
przez tko Korclcka, podobnie roz
strzygnął walką Józefowicz z 
gandsem.

Ili'

Młodzież walczy 
o tytuły mistrzowskie 

w siatkówce
W finałach mistrzostw PrJski Ju-

nicrów w siatkówce, jakie odbędą 
się w Białymstoku (dziewczęta) w 
dniach 19-^23 bm. 1 w Warszawie 
(ehłopcy) 21—23 bm., blerze udział 
5 drużyn juniorek i 4 juniorów.

OWSZYSTKiM

Wśród dziewcząt o tytuł walczyć 
będą: ubiegłoroczny mistrz Polski 
Pogoń Łapy, MKS Białystok, Spsr- 
ta Złotów, MKS Świdnica i Start 
Łódź. Najsilniejsze z tych zespołów 
to Pogoń 1 Start 1 pomiędzy nimi 
właściwie rozegra się walka ■» tytuł 
mistrzowski. Wśród juniorów ty
tułu mistrzowskiego bronić będz e

Tylko 
jednym punkiem 
wygrały Polki 
w trzecim meczu

maszów i MKS Słupsk.

Sensacyjna 
porażka 
i zwycięstwo 
Whitby Dunlops
w Londynie

(Pi z koszykarkami
Jugosławii

POZNAM. 19.3. (tel. wł.). Warsza
wa — Belgrad 54:53 (22:23).
Sędziowali Szmelter i Gotartowskl 
(Gdańsk). Widzów’ ok. 600 osób.

Warszawa: Chłodzlńska 21,

23 MARCA rozpoczną się ligowe * y rozgrywki rugby, która zo
stała powiększona do 10 drużyn. 
Dodatkowo dookoptowano do roz
grywek AZS Szczecin i Włókienni
czy Klub Sportowy z Łodzi. Pro- 
grani pierwszej niedzieli ligowej:

AZS AWF W-wa — AZS Lublin, 
Czarni Bytom — WKS Lotnik 
W-wa, AZS Gdańsk — Posnania, 
Górnik Kochłowice — Lechia 
Łódź*’*’ *ZS Szezecin ~ Wb KS

Polski Związek Rugby organizu
je na terenie Warszawy pierwszy 
ośrodek rugby, dla młodzieży uro
dzonej w latach 1940—46. Zgłoszę- 

kandydatów przymuje sekre* 
•arlat ośrodka. Warszawa, Czer- 
niakowska (Torwar), pok. 20 w 
4nlach 21 1 22 marca, w godz. 12 
— »8 Każdy kandydat obowiąza
ny jest przedstawić pisemną zgo- 
ćę rodziców. Treningi odbywać się 
h,f]4 2 razy, później 3 razy w ty- 
codnhi na terenie AWF we wcze- 
*nvch godzinach popołudniowych, 

wszyscy zgłoszeni będą mogli 
"z u- niedzielę 23 bm. obejrzeć I- 

HKowy rnecz rugby między ml- 
BI’zpm Polski AZS AWF W-wa a 
^społem AZS Lublin, który roze- 

zostanie na boisku AWF o «ndz. 12.

Drużynie rugbfstów WKS Lotnik 
warszawa dziękujemy za pozdro- 
w^nla nadesłane z obozu w Jefe- 
njeJ Górze, (c)

ZAKOPANE, 19.3. (dalekopisem). 
Memoriałowy debiut wypadł oka
zale jedynie wysoko w Tatrach —• 
gdzie na starcie konkurencji al
pejskich stanęło wielą. międzynaro
dowych sław z doskonałymi Fran
cuzami l Włochami na czele. Ni
żej, na stadionie pod Krokwią ob
sada była znaczne skromniejsza, a 
biegi bez Skandynawów 1 zawod
ników radzieckich mimo dobrych 
warunków straciły dużo na urodzie 
i sportowej wartości.

Na starcie biegu rozstawnego 
4 x 10 km mężczyzn stanęły 
wprawdzie reprezentacje Czecho
słowacji i Francji, obok dwu na
szych najlepszych zespołów i kil
ku szafet klubowych, ale to nie 
było to. co obcięlibyśmy oglądać 
w’ Memoriale.

Francuzi, obok czołowej pary 
środkowo-europejskie] Mermet — 
Maudrillon, przywieźli dwóch za
wodników słabszych, obniżając tym 
samym dość znacznie wartość swe
go zespołu. Sztafeta CSR też nie 
była zestawiona z najlepszych bie
gaczy. Po niepowodzeniach w Lahti 
nasi sąsledzi zza Tatr postanowili 
widać szukać na gwałt nowych 
talentów.

Efekt tego był taki, że od startu 
aż do mety przez wszystkie 4 
zmiany, zagraniczni przeciwnicy 
biegli na dość odległych pozycjach, 
poprawiając lokaty dopiero na 
ostatnich 10 kilometrach, a bój o 
palmę pierwszeństwa stoczyły mię
dzy sobą pierwsza i druga repre
zentacja Polski. Trzeba Jednak po
wiedzieć, że walka ta była bardzo 
emocjonująca 1 wynagrodziła czę
ściowo zawór! Jaki sprawili zawod-

czącemu mu po piętach ..eecą. 
Bukowskiego. Na stadionie Rubls 
wywalczył nad niezmordowanym 
Bukowskim zaledwie 5 sekund 
przewagi.
GOŚCIE NA DALEKICH MIEJSCACH

W tym okresie za dwoma naszy
mi reprezentantami bardzo dobrze 
biegły zespoły WKS Zakopane, 
Włókniarza, AZS i SNPTT, a dopie
ro na 7 pozycji, z czasem o ponad 
2 i pół minuty za Rubislem był 
Francuz Luttenbacher, idący nie
mal łeb w łeb z Czechoslowakiem 
Restom.

Druga pętla — to znowu walka 
w rodzinnym gronie. Mateja z I 
zespołu nie może początkowo ode
rwać się od Zięby z II reprezenta
cji, ale po półmetku Zięba coraz 
wyraźniej nie wytrzymuje tempa, 
zostaje w tyle i po 20 km w stre
fie zmian pierwszy zespół Polski 
ma Już zapas w stosunku do dru
giej naszej drużyny wynoszący 1 
minutę i 33 sekundy.

Ale na trzecim okrążeniu prze
waga ta znów topnieje. Furtak z 
pierwszego zespołu nie jest najlep
szym technikiem, Jego zaleta — 
wytrzymałość nie na wiele się zda- 
je na krótkiej trasie, gdzie decy
dującym walorem jest szybkość. 
W dodatku w zaciekłą pogoń za 
nim wyrusza Józef Sobczak, który 
pragnie widać udowodnić, że nie
słusznie pominięto go przy ustala
niu reprezentacji na mistrzostwa 
świata...

Józef ma również inny powód do 
szybkiego biegu, dziś są przecież 
Jego imieniny, a w taki dzień skom
promitować się przecież nie wol
no. Sobczak dochodzi więc coraz

nie o kolano I traci sporo cennych 
sekund. Mimo to kontynuuje bieg 
1 kończy swój odcinek w najlep
szymi w’ tej serii czasie 38,28 ze 
stratą zaledwie 17 sekund do Fur
taka.

Uzbrojony w te 17 sekund prze
wagi do ostatniego okrążenia star
tuje z I drużyny Kwapień, a za 
nim z II zespołu — Figura. W tym 
okresie — dzięki świetnemu Mau- 
drlllon — Francuzi wysunęli się 
z 6 pozycji na 4. Doskonały, krę
py Mermet startuje Jednak o po
nad 5 minut za Kwapieniem, na 
zwycięstwo nie ma już co liczyć. 
Walczy on Jedynie o 3 miejsce.

WALKA NA DWÓCH FRONTACH

frontach. Daleko na przodzle toczą
zacięty bój Kwapień Flgu-

Francuzi i Czecho-
Słowacy zaciekle finiszują — ry
walizując z naszymi zespołami klu
bowymi.

W efekcie na mecie pierwszy jest 
Jednak Kwapień, który zdołał ob
ronić zwycięstwo dla I reprezenta
cji. Nie poszło mu to łatwo. Na 6 
kilometrze Figura doszedł I wymi
ną! Kwapienia. Ten przez 2 następ
ne kilometry trzymał się tuż za ry-
waiem zbierając siły finisz.

nlcy zagraniczni.
Już pierwsza pętla przyniosła 

zapowiedź zaciętej I wyrównanej 
walki. Biegnący w zespole Polski I --------- --------  „.........- — ______ _
Rubiś musia! .się ciężko napraco- i gdy już zamierza wyminąć rywa- 
wać odpierając liczne ataki dep- * la — przewraca tlę, uderza boleś-

wyraźniej Furtaka, świetnie daje 
sobie radę głównie na podbiegach

Dzięki dobrej końcówce Kwapień 
uzyskał 22 sekundy przewagi.

Na trzeciej pozycji zakończył 
bieg świetny Mermet. zupełnie świe
żutki. Jakby dopiero co wystarto
wał, a Czechosłowak Hruby zdołał 
wyciągnąć swój zespół na 4 loka
tę, błjąc po drodze zawodników 
WKS, SNPTT 1 AZS.

NA TRASIE KOBIETY
Bieg sztafetowy kobiet miał 

przebieg podobny, z tym, te za*

wodnlczki » pierwszej reprezenta- 
cJL obejmując prowadzenie tuż po 
starcie, zaraz na pierwszym pod
biegu za stadionem, zakończyły 
wyścig niezagrożone.

Bukowa była szybsza od Zofii 
Krzeptowskiej o 14 sekund. Biegun 
po wspaniałym biegu powiększyła 
przewagę nad Daniel z II zespołu 
o 40 sekund, a Józka Pęksa (rów
nież solenizantka) ukoronowała su
kces I reprezentacji, wyprzedzając 
na mecie Annę Krzeptowską o 1 
minutę I 40 sekund.

Na trzeciej pozycji przez cały 
niemal czas utrzymywały sle Cze- 
chosłowaczki, po 10 kilometrach 
sztafeta CSR miała nad NRD minu
tę 1 13 sekund przewagi. Kolejność 
zmieniła się dopiero na kilkaset 
metrów przed metą. Zaciekle fini
szującą Goehoer (NRD) dogoniła
Kamierova (CSR) krótkiej
walce minęła ją nadrabiając na 
mecie jeszcze 6 sekund.

Wyniki:
4x10 km mężczyzn: 1. Polska I 

(Józef Rubiś, Andrzej Mateja, Ry
szard Furtak, Tadeusz Kwapień) — 
2.39,54; 2. Polska II (Stanisław Bu
kowski, Stanisław Ziemba, Józef 
Gąsienica - Sobczak, Jan Figura) 
— 2.40,16; 3. Francja (L. Lutten
bacher, Ch. Btnaux. R. Maudrillon, 
J. Mermet) — 2.45,57; 4. CSR — 
2.46,42, 5. Tatran (CSR) — 2.46,44. 
6. AZS — 2.47,11. 7. WKS Zakopa
ne — 2.48,26, 8. SNPTT — 2.48,31, 
9. Włókniarz — 2.56,00.

3x5 km kobiet: 1. Polska I (Ma
rla Bukowa, Stefania Biegun. Józe
fa Pęksa) — 1.11.55: 2. Polska II 
'Zofia Krzeptowska, Helena Gąsie
nica - Daniel, Anna Krzeptowska) 
— 1.13.35; 3. NRD (L. Taothas. E. 
Splegelhauer, C. Goehler) — 
1.15.32; 4. CSR — 1.15.38, 5. AZS 
— 1.16,54. 6. Górnik — 1.19,21, 
7. Podhale N. Targ — 1.25.02.

J. Mrzygldd

LONDYN. Mistrzowie świa
ta. hokeiści kanadyjskiej dru
żyny Whitby Dunlops. doznali 
pierwszej porażki w Europie. 
Mistrzowski zespół zawodowej 
ligi angielskiej Wembley Lions 
pokonał w Londynie Kana
dyjczyków 6:2 (4:0. 2:0, 0:2).

Było to 23 spotkanie Whitby 
Dunlops na terenie Europy. W 
22 odnieśli oni pewne zwycię
stwa.

OSTRAVA. I reprezentacja 
hokejowa CSR po powrocie z 
mistrzostw świata rozegrała w 
Ostravie mecz z anglo-kana- 
dyjską drużyną Nottingham 
Panthers. Czechosłowacja 
przegrała 4:7 (2:1, 0:4, 2:2). 
7 tys. widzów wygwizdało dru
żynę gospodarzy, która zawio
dła pod każdym względem.

W dotychczasowych spotka
niach na terenie CSR anglo-
kanadyjska drużyna 
grała niemal wszystkie 
kania, które grała z o 
słabszymi drużynami.

prze* 
spot- 
wiele

LONDYN. Mistrzowie świata, ho
keiści kanadyjskiej drużyny Whi
tby Dunlops zrehabilitowali się za 
porażkę, poniesioną z Wembley 
Llons. W drugim meczu w Londy
nie Kanadyjczycy wygrali z Har- 
ringay Racers 6:2 (4:1, 0:0, 2:1). *

Roga — 11, Kaczmarek — 8. Wę
żyk — 7, Beyer — 4, Kowalczyk 
— 2, Szostak — 1, Skubiszewska. 
Belgrad: Pesic — 21, Radovanovlc 
— 11, Radulovlc 6. Krvavica — 5, 
Prelevlc — 4. Dublanovic — 4, Gec 
— 2, Neslc.

Za pięć przewinień osobistych bo. 
isko opuściły: Krvavica (Belgrad) 
oraz Chłodzlńska 1 Szostak.

Koszykarkl polskie w drugim 
meczu poznańskim, występując pod 
firmą Warszawy muslały się cięż
ko napracować zanim pokonały Ju- 
gosłowianki. Drużyna polska wy
stąpiła bez Olesiewicz. i zagrała 
dość chaotycznie, nerwowo, bez 
ambicji I bojowoścl, wykazując przy 
tym słabą dyspozycję strzałową. 
Odnosiło się wrażenie, źe Polki wy
raźnie zlekceważyły swoje prze
ciwniczki.

W drużynie polskiej dobrze za
grały Chłodzlńska, Wężyk 1 Roga, 
słabo natomiast Beyer I Szostak.

W przeciwieństwie do naszvch 
koszykarek Jugosłowianki zapre
zentowały się znacznie lepiej niż 
w meczu wtorkowym. Przeprowa
dzały one wiele składnych akcji, 
zakończonych szybkimi wejściami 
I celnymi strzałami do kosza. Tym 
razem na wyróżnienie zasługują 
Pesic I Radovanovlc. Natomiast 
Krvavica grała bardzo krótko, 
gdyż już w pierwszej części spot
kania ,.zarobiła*' 3 osobiste, a w 
drugiej minucie po przerwie mu* 
siała opuścić boisko za 5 osobi
stych.

Na skutek lepszej gry Jugosło- 
wlanek sam mecz był bardzo cie
kawy, a prowadzenie zmieniało się 
co chwila. Polki zdołały uzyskać 5 
punktów przewagi, lecz końcówka 
należała do koszykarek jugosło
wiańskich. które zmniejszyły róż
nicę do 1 punktu.

E. Olachowskl

Po długiej przerwie

Polska - CSR w gimnastyce
pO 9 latach przerwy spotkają 
* się znowu męskie I kobiece 
reprezentacje gimnastyczne Polski 
i Czechosłowacji. Mecz rozegrany 
zostanie w Poznaniu w dniach 22 
— 23 bm.

Ostatnie spotkanie zespołów obu 
krajów’ miało miejsce w 1949 ro-

nosząca swój poziom, stała się po
woli groźnym przeciwnikiem wy-t 
soko notowanych w gimnastyce 
światowej Czechosłowaczek. Naj
większym triumfem było wyprze
dzenie ich w punktacji ostatniej 
Olimpiady w Melbourne, gdzie Pol
ki minimalną przewagą punktową 
zajęły przed zespołem CSR czwarte 
miejsce w klasyfikacji drużynowej.

Zespół gimnastyków Czechosło
wacji był w tym okresie znacznie 
silniejszy od naszego. W Melbour
ne, dokąd Polacy w ogóle nie mie
li po co jechać, Czechoslowacy za
jęli 4 miejsce.

Trudno jest dziś wiele powie
dzieć o obecnym poziomie naszych 
najbliższych przeciwników. Oba 
zespoły — męski l kobiecy, zosta
ły radykalnie odmłodzone. Z oUm-

ku. Zakończyło się onok naszą klę
ską — tak w’ konkurencjach mę
skich, Jak kobiecych, goście spra
wili nam tęgie lanie. O ile w war* 
szawie stosunek punktów — 
337.05:330.0 był wysoki, lecz nie 
kompromitujący, o tyle porażka 
kobiet w Krakowie była wręcz sro
motna. Czechosłowaczki wywalczy
ły wynik 422,5:406,6. Triumfowały 
one we wszystkich 5 konkuren
cjach (w roku 1949 kobiety starto
wały również na kółkach). Nasza 
najlepsza zawodniczka, wschodzą
ca wówczas gwiazda Helena Rako
czy, była dopiero trzecia w punk
tacji indywidualnej.

Drużyna kobieca naszego kraju 
miała okazję do rewanżu Już w na
stępnym roku. Spotkanie rozegra
ne zostało w Pradze. Polki nie zdo
łały wprawdzie wywalczyć uprag
nionego zwycięstwa. Jednak znacz
nie poprawiły swą reputację, prze
grywając w niewysokim stosunku 
133,45:137,9. Nasze reprezentantki 
wygrały z gospodyniami jedynie 
ćwiczenia wolne, w punktacji in
dywidualnej triumfowała już w 

Helena Rakoczy. ilłe uicga naiunuasi wątpliwości
i#r?łrties ••SSvKLfi obu ie śwletna Eva Bosakova jest i

spoŁyk®!/ B® dzlź również wybijającą sle gwlnz-
mlędzynarodowych turniejach. Ko- dą swego zespołu. Jest to zawod- 
bleca reprezentacja Polski, oysta- niczka bezsprzecznie naJwvźszel matyctnft przeć ezereg lat pod. klaay bitowe" Na Ollm^ffi

pljczyków zobaczymy w nich Jedy
nie znakomitą Bosakovą I Blma. 
Całkowita niemal zmiana reprezen
tacyjnych drużyn, dokonana z my
ślą o nadchodzących mistrzostwach 
świata w Moskwie, muslała się za
pewne odbić na aktualnym pozio
mie gimnastyków. W Jakim stopniu 
— przekonamy się Już za parę dni. 
Na razie możemy Jednak stwier
dzić, że reprezentacja naszego kra
ju spotka się z zupełnie niezna
nym przeciwnikiem. Trudno się 
spodziewać, by był on w tej chwl- 
HZ?*'’!1* Jak dawna drużyna 
CSR, nie będzie Jednak też słaby.
. Nie ulega natomiast wątpliwości.

Melbourne zajęła 7 miejsce w wie
loboju. przed Polkami Rakoczy i 
Kotówną, zdobywając też srebrny 
medal na równoważni. Warszawia* 
cy pamiętają Ją jako triumfatorkę 
zeszłorocznego międzynarodowe
go turnieju, gdzie zwyciężyła dwie 
reprezentantki ZSRR oraz wszyst
kie Polki. Start jej w Poznaniu 
będzie niewątpliwie „rodzynkiem* 
tych ciekawych zawodów.

Drużyna CSR wystąpi w Pozna- 
nlu w następującym składzie: ko* 
biety — Bosakova, Matuskova, 
Schdnova, Trmalova. Heckova, Ca- 
stavska, Mehesova, Sinova, rez. —* 
Honzlkova, trener Janousek. Męż
czyźni: Bim, Gajdos, Kiecka, Ku st. 
ka, Mikoska, Prorok, Trmal, rez. — 
Pazdera, trener Matlocha.

Czechoslowacy przyjechali do 
Warszawy w środę, w czwartek 
będą Już trenować w Poznaniu.

W skład reprezentacji Polski 
mi) następujący zawodnicy: ko
biety — Kotówna, Stachów, Mo. 
rontowa, Solarzowi, Joklelowa, 
Nieduma, Dziuba I Rostówna. 
Mężczyźni: Jankowlcz, Joklel, Ha* 
wełek, Konopka, Relnisz, Symorw 
wicz, Braneckl I Tomala.

rozegrane zostaną w ha* 
i . ¥T£ nr 9 Grunwalda*
klej. Program ich przewiduje ro* 

w sobotę. 22 bm. o godz.
7“ ćwiczeń obowiązkowych 

kobiet I mężczyzn, zaś w niedziele 
16-00 ■—% ćwiczeń dowol* 

nych. Oprócz arbitrów CSR 1 Pol-
•fdziować będą Austriacy 

l Szabo Z k °raZ Węsrzy Var™

M. Unewska
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iANGlIA, ZSRR czy ARGENTYNA 
zdobędzie mistrzostwo świata?

Swatowski, Makomaski, Kulikowski, Proske
Interesujące wyniki onkietf ISI

EUROPY
ninny m

InMci.

nież

higdy obfitował w wiele międl 
narodowych zawodów.

czolowi MO-metrowcy;

i zapali! się do rozmowy Mach —I 
Pod czas ostatnie dwa sezony n’.e byty i 

dające | na]eiyCl«? wykorzystane dla tej 
__ P1?/?; I konkurencji. Tak się bowiem zło

żyło, że w sztafecie biegają rów- I

ŚNIEG jeszcze grubą warstwą r 
zalega boiska sportowe, a jed- I 

nak coraz mocniej odczuwa się w! 
powietrzu atmosferę przyszłych f 
bojów najlepszy.'h lekkoatletów w 
Sztoholmle. Sezon zimowy jak

wn-metrowcem i trenerem 
zawiinikńw w lej spe- 1
Okazało się, że Mach w* 
cześ.*! podziela nasze : 

tv sprawie sztafety. )
ledzmy sobie szczerze —i

których padały wyniki, 
przedsmak sztokholmskich poje- j 
dynków. Wystarczy wspomnieć I 
chociażby ostatnie mistrzostwa ha- ■ ...............................
Iowę ZSRR, podczas których już Makomaski. Kaźmierski czy Klaty- . 
teraz młody kijowianin Kompa- jek, których często trzeba było 

‘jiiejec zdołał rzucić dyskiem po- - oszczędzać do biegów indywłdual- 
nad 54 m, czy ostatni bteg Niem- nych. Mimo to jestem przekonany, - 
ca Jankego w Berlinie na 3.000 m, । w r0|Ui olimpijskim nasz ze- •

i spoi, gdyby miał okazję do startu 
> w. poważnej konkurencji i w peł- 
i nym składzie, mógłby uzyskać 
i wynik znacznie lepszy, niż ówczes

ny rekord Polski — 3:11.6. Jeśli [ 
। teraz dodamy, że piąty w Melhour- ■ 

ne zespól Kanady uzyskał wynik ■ 
3:10.2, to będziemy mieli- chyba ; 

i najlepszy dowód, żc obecność dru- 
• zyny polskiej w Australii mogła 
: nam przynieść po raz pierwszy w \ 
i historii miejsce finałowe w konku

rencji niezwykle wysoko cenionej. ' 
Wiemy jednak. Jakie były koszty 

। wvnrawy do Melbourne i dodat- 
< kowv wyjazd jeszcze czterech o- : 
: soh nie mógł być brany- pod u- : 
i wagę. Szkoda tylko, że również 
. w Europie n’e stworzono sztafecie 
i warunków do uzyskania lepszego 
i wyniku.

ZAGROŻONY REKORD

i WTIEMIECKA ageneja prasowa TSK i strat, poniesionych przez plłkarstwo
Stuttgart, znana jest powszech- i brytyjskie w tragicznej katastrofie 

nie nie tylko z dobrych serwisów Manchesteru pod Monachium 
publicystycznych i informacyjnych | reprezentacja Anglii straciła co naj 
ale 1 z często organizowanych an । mniej 3 wyborowych p.łkarzy: 
kiet z okazji wielkich wydarzeń ! Edwardsa. Byrne’a. Taylora), je- 
sportowych. Niedawno agencja ta I denastka angielska uważana jest 
rozpisała ankietę w związku ze zbli- ! przez Niemców za bardzo silny ze- 
żającymi się mistrzostwami świata spół, który zdolny iest udowodni' 
w piłce nożnej. Uczestniczyło w | swą wyższość nad rywalami i przy- 
niej ISO dziennikarzy z 66 redakcji ; pomnieć wszystkim, że miana nau 
Wyniki ankiety rzucają światło na czycieli futbolu, otrzymanego oń 
panujące w Niemczech Zachodnich ' historii nie oddadzą Ani Kontynen- 

1 opinie w sprawie roli. jaką, zda 1 łowi ani Ameryce. Anglicy mają - ...... ........................................ - -..—z- -j- —swejopinie w sprawie roli, ja 
| niem uczestników ankiety. 
• ią poszczególni finaliści.

odegra- i dziś okazję do odzyskania ------  
I dawnej hegemonii i zapewne te o-

Przypomnljmy przy okazji, że j wykorzystają. 
I 4 lata temu, na kilka miesięcy ; 
: przed poprzednimi mistrzostwami ;
i świata, ankieta ISK przewidywała

w pierwszej czwórce najlepszych prawie takie"samo' jak w połudn o 
drużyn na śwlede: Węgry. Brązy-I we1 części Wysp Brytyjsk‘ch. Toteż 
lię. Uyugwaj I Austrię, przy czym i reprezentacja Anglii wytypowana 
zdecydowanym faworytem na mi- ZOstała aż 28 razy Jako przyszły 
strza świata był zespół Puskasa l mistrz świata.
Groslcsa. Rzeczywistość okazała sie I
inna. Typowana na ósmym zaledwie | Jej największymi rywalami uzna- 

| miejscu, drużyna NRF spłatała : ne zostały zespoły Związku Radzlec- 
। wszystkim figla i zdobyła nieocze I kiego i Argontyny. ZSRR wymię 
; kiwanie mistrzowski tytuł. Węgrzy i ninny Jest na pierwszym miejscu 

uplasowali się na 2 miejscu. Au- 13 razy. Argentyna nawet 16. W
1 strla na 3, a Urugwaj na 4. Tak ; dużym odstępie za tą trójką upla- 

więc z typowanych 4 zespołów aż sowała się drużyna NRF. Brazylia.

Dodatkowym handicapem Angli-

Bez punktu pozostały: Francis 
Austria, Meksyk i Waha, mr- i 
uczestników ankiety nie przew.du- 
,e, by która z tych druzvn zna’azla 
się w pierwszej czwórce’ finalistów

W pierwszej, ogólnej, analizie 
■cyższej tabeli zastanawia fakt bar
dzo wysokiej oceny poziomu drużrn 
tzw. grupy wscliodnlo-europejskiri 
wyższej niż zespołów pić. Ameryki 
lub brytyjskich, nie mówiąc już „ 
srodkowo-europejskirh.

ZSRR, Węgry. Jugosławia t csn 
uzyskały łącznie 201 punktów Ar
gentyna. Brazylia i Paragwaj _ 
196, Anglia, Szkocja oraz Irland-a 
— 171, a NRF 1 Szwecja zaledwie

ków będą warunki klimatyczne; 
lato w południowej Szwecji jest Za 3 miesiące będziemy w stan-p 

sprawdzić jak dalece przewidywa 
nia dziennikarzy niemieckich' od
biegały od rzeczywistości.

(3)

(<

:i były trafne. Nie wyszło ix Iko z 
ich kolejnością, ponieważ outsider 
pomieszał wszystkim * zyki.

Węgry, Szwecja i Jugosławia — to 
druga czwórka najlepszych z fina- 

! listów.
Jak kształtuje hsta ISK? ;

NAUCZYCIELI FUTBOLU

Nowym mistrzem świata ch"e

Przedstawiamy ją Czytelnikom | 
' ..PS” w ostatecznym uslaw.eniu ; 
, według punktacji: I miejsce — 4 i

wh punkty, n
dzież ankieta ISK — Anglię. Mimo i - 1 pkt. 

miejsca: I II

Anglia 
ZSRR1 
Argentyna 
.NRF
Brazylia 
Węgry 
Szwecja 
Jugosławia 
CSR 
Paragwaj 
Szkocja 
Irlandia Płn.

28

16
18

III

10

pkt. HI

21

suma 
punktów 

164 
1X5 
133

48
30
21
20
16

ś 
/ 
ś

ś
f

Czołowa trójka naszych „sztafeciarzy" w akcji. Swatowski odbiera pałeczkę od Makomaskie- i 
go, podczas gdy Proske, już z murawy, przygląda się trwającej jeszcze na bieżni, walce 1

Fot. „PS" — E. Warmiński

wający czołową rolę w sztafecie , półfinały i finały obu tych 
4x400 m. również nie zasypiają gru- kurencji będą rozgrywane w
—1_ ...-----j oni SZykUją uę I gL1 pierwszych trzech dni z

^PUkanahui
t 
ł 
i 
i

I 
I

'Wstępne zgłoszenia! szek w popiele. I oni szykują «ię ’ gu pierwszych trzech dni zawo- i 
■t . n . «.»,i do zagarnięcia złotego medalu. Pó- I dów. dzień po dniu. W czwartym I- Psn ocenla sytuacje wro-liary *najĄ slę jefnak w sytU9. i dniu wypada przerwa w startach 
1931 • , ’ cji. określonej starym polskim! i dopiero w piątym są półfinały ,

— U wszystkich naszych 400«me- przysłowiem: „gdzie się. dwóch; a w szóstym finały sztafety 4x400 i 
■ trowców nastapiła generalna po* bije...” 1 m. Tak więc Swatowski i Mąko- i
i prawa, swatowski stał się już asem ; przy tym wszystkim wchodzi w ; maski po zakończeniu bojów’ na
; nad asy. Niewiele ustępował mu । rachubę jeszcze... program mi- I własnych dystansach będą mogli
• Makomaski, który jednak musial i strzostw w Sztoholmle. ;Przecież 1 skorzystać z jednodniowego odpo-
j «tale pamiętać o swojej podsta- Swatowski będzie startował indy- • czynku przed eliminacjami sztafe- I

O Kulikowskim wiele sie mówi ' w°wej konkurencji 800 m, poszli wdualnie na 400 m, a Makomaski t towymi, w których nie będą mu- (
Pmed nadchodzącym sezonem I?’ górę Prosltc. kaźmierski i ewentualnie Kaźmierski będą ' sieli zresztą iść na cały gaz, re-pr-ea naacnoazącym sezonem. t rcS7ta. Dlatego rekord Polski byli szukać laurów na 800 m. Czy pro- zerwujac siły na finał. i 1 • , i F
PO zimowej kontuzji w hall > po prostu formalnością i pytaliś- , gram zawodów utrudni przez to I Nie trzeba dodawać, że finał 110 MimOU
AWF doszedł już do Siebie, tre- ■ tylko siebie — o ile sr- j sytuację sztafety? Jasne, że udział I sztafety 4x400 m naieży do naj- ' UU llllulluUUlll ŁlUlUUy 
nuiar r mnśln n nd^inlo i kund zostanie on poprawiony. I oto j dwóch czy trzech zawodników w , bardziej emocjonujących konku- * •nując z mysią o Udziale w szta- \ voiczRS meczu z Angllą w war- innych konkurencjach osłabia nie-  “ ■  ------ -

Jecie W Sztokholmie szawie nasz zespól, bez. czołowe- 1 co ich siły, ale przecież nie bę-
Fot. „PS" — E. Warmiński i go asa Swatowskiego; uzyskał, swój ; dzie chyba wielu takich, ..którzy

' 5 najlepszy wynik 3:08.7., Możemy | ograniczą się jedynie do“ biegu w
»akmś-mnv n-vniw.™ o-no a i t, i przyjąć, że gdyby miejsce nienaj- sztafecie. Natomiast program jest
5= ' X i lepiej wówczas dysponowanego pa rękę zarówno 800-metrowcom

nalowe wprost rewe- | proskego zajął Swatowski, wynik ' jak i 400-metrowcpm. Przedbiegi,
tacyjnym. ( j,yłby lepszy o cn najmniej 1,5 sel; I
. Te pierwsze jaskółki lekkoatie- , A przecież rekord Europy wynosi
tycznej wiosny pozwalają snuć ■ 3:06.6 i już przed rokiem byl on
coraz konkretniejsze horoskopy nari przez zespól polski poważnie za-
temat mistrzowskich tytułów w : mrożony. *
Bztokholm e. Powiedzmy- też ori I _ z , wymka. ze w zbliża, i 

> V-el,U ^Pnkurencjaeh i iaryrn si« scz’pnie Polacv maią 
X ™T^r”Ia.Zn5óCh -^’n?yrta' «a”se na rekord Europy" tow do medali i ty ko jakaś na- . ‘ i
gła niedyspozycja, czv gwałtowny , . —- ------ ---------- - -------- --
wzrost formy u rywali mógłby po- ski whasne plany ustawia na 46.0. ; 
krzyżować przewidywania. Że takie : Makomaski powinien biegać 400 m ; 
niespodzianki nastąpią, w to j*»d- i co na.imniej w 41.0, a moje plany ' 
nak nikt nie wątpi. Nie bvło bo- ’ wyniku 47.5. Jednak -żarów- !
wiem jeszcze mistrzostw, ńa któ- | no Proske jak i nowy nabytek I
rych zdecydowany faworyt nie Kulikowski stanowczo twierdzą, że ;
musiałby ustąpić miejsca jakiejś i IcPsi ode wnte* a więc ohli- ; 
nowej rewelacji. czam ich na 47.3,. co raczej jest

Tym niemniej ne klika mieslę- “Mczenlem ostrożnym. Frzv tvc - ,
cy przed Sztokholmem mało 
w Polsce nie wierzyłby, że Sidło ; u-nosl, 'Ie5b teraz doliczy-: 
jednak powinien zdobvć medal w I ,m.y zy’k na zmli!nMh w granicach ( 
Sztokholmie, że nie mn e-sze szan- i 1’°. se^.‘ Tan!J ^uz poni" i
se od Sidły ma również Swatów- ! :

lekkoatletów

E. Warmiński.

Oczywiście. Przecież * Swatów- ;

i

rencji i zazwyczaj stanowi rodzy- ' 
nek na zakończenie mistrzostw. ; 
Oby rodzynek ten okazał się słód- i 
kl dla nas, bo ..czarne- konie” 
przecież często wygrywają...

Zygmunt Głuszek

SZTOKHOLM. Organizatorzy mi; 
strzosŁw Europy ‘ w lekkoatletyce 
otrzymali już wstępne zgłoszenia 
z 28 krajów i spodziewają się, że 
na starcie stanie około 380 zawod
ników i 212 zawodniczek.

Najliczniejszą ekipę zgłosił Zwią
zek Radziecki — 48 mężczyzn 1 32 
kobiety. Na drugim miejscu są go-

BERLIN. Prezydium Sekcji Pil- 
karstwą NRD powierzyło funkcję 
odpowiedzią łnego trenera reprezen- 
tacji piłkarskiej NRD • Fritzowi 
Goedicke. dotychczasowemu trene
rowi' drużyny Wismut. Umowa z 
poprzednim trenerem reprezentacji 
— Węgrem Janosem Gyarmati zo- 
stała na mocy wzajemnego porozu
mienia rozwiązana. Gyarmati opie
kował się jedenastką NRD w ciągu 
pięciu lat.

PARYŻ. Pięciu piłkarzy polskiego 
pochodzenia wystąpi w reprezenta
cji Francji podczas meczu z Tur
cją. rozgrywanego w ramach mię
dzynarodowych spotkań drużyn 
wojskowych. Będą to dwaj Tyliń- 
scy z pierwszoligowej drużyny St.

Etienne, Wiśniewski z Lens. Ziem-
czak również z Lens oraz Maryan 
z Sedanu.

BERLIN. W monachijskim, szpi
talu zmarl Gordon Rayment — pi
lot samolotu, który wioząc druży
nę Manchester uległ katastrofie
pod Monachium. RaymenL miał

łI spoa ivionacnium. tiaymenti miai ’ 
i zgniecioną klatkę piersiową wstrząs J 

mózgu oraz wiele innych obrażeń, i / 
Trwająca ponad 5 tygodni walka o I *
jego życie nie dała rezultatu. 
Zmarł, nie odszyskawszy przytom-
ności.

Rayment był ostatnią (z ciężko 
rannych) ofiarą katastrofy, jakie 
przebywały w szpitalu Rechts der 
Isar, a których życia nie dało się 
uratować.

ł 
f

f

Węgry
i Jugosławia ; 
chcą organizować: 

mistrzostwa świata;
BUDAPESZT, Przewodniczą. 

cy Wegiersklpeo Związk i . 
Piłki Nożnej Sandor Ba;-es 
poparł ostatnio pomysł u spój. 
nej organizacji piłkarskich
mistrzostw świata w 106« r. ' 
przez Węgry i Jugosławie. J 
Koncepcję taką wysunął nie- * 
dawno ..jugosłowiański dzień- 
nlk sportowy ..Sport”. f

Barcs oświadczył, że pomysł 
ten jest bardzo interesujący 
I jego zdaniem wszystko 
wskazuje na to. że może być l’ 
zrealizowany. Oczywiście u- 
przednio węgierskie władze 
piłkarskie musiałyby się poro. ,ł 
zumieć w tej sprawie ze swy- 
mi jugosłowiańskimi kolegami, f 
Barcs zapowiedział, że omó- 
Wleniem tej sprawy zaj- 
mie się Prezydium Węgier-*4 
skiego Związku Piłkarskiego 
na jednym ze swych przy- 
szłych posiedzeń.

Barcs oświadczył, że kon- 
cepcją tą warto się zająć jak^ 
najpoważniej, gdyż organiza-^ 
cja mistrzostw świata w 1966 / 
r. powinna przypaść któremuś 
z państw południówo-wschod- 
niej Europy.

ski. Liczymy także na Grabow
skiego, Foika i Piątkdwskiego... 
Wszyscy oni swoją postawą w po
przednich sezonach udowodnili, że 
mają konkretne szanse na meda
le i chociaż nadzieje tego rodza
ju mogą się przecież nie spełnić, 
to jednak zawodnicy ci są fawo
rytami nie tylko w naszych o- 
czach.

NIEWYKORZYSTANY SEZON

Chcemy jednak dziś pomówić o 
tych, którzy na giełdzie przewi
dywań zajmują słabszą pozycję, 
ale potencjalne możliwości predy- 
stynują ich do odegrania w Sztok-

tym dodać, źe nasi biegacze zmie-
niają fatalnie i nie doceniają zy- ; 
sku, Jaki daje płynne oddanie pa- i 
łeczki. i w tej dziedzinie istnieją
więc ukryte rezerwy...

PROGRAM UŁATWIA ZADANIE

Nie dziwimy się wcale, że Mach 
jest tak optymistycznie nastrojo
ny. Konkurencja 400 m dzięki wiel
kiemu talentowi Swatowskiego, ro
bi u nas szybkie postępy i lista 
dobrych zawodników nie ograni
cza się do wymienionej w tytule
czwórki, 
udziału

Zupełnie realne szanse 
w sztafecie ma przecież

Nasz artykuł o kłopotach 
dyskobola — wielkoluda z 
Obornik, wywołał duży od
dźwięk I to nie tylko w kraju. 
Jeden ze szwedzkich czytel
ników „Przeglądu Sportowe
go" nadesłał niedawno Begie
rowl pocztówkę; w której za 
pytuje o dokładny- rozmiar 
stopy, obiecując Jednocześnie 
w najbliższym czasie przesłać 
Begierowl zarówno- trampki

■Jak I kolce.
W kraju również zaintere

sowano sie ..problemem Be- 
giera '. Oto do redakcji naszej

Begierowl. Równocześnie 
wiadamiamy, ie trampki o du
żej numeracji, których nie ma 
w sprzedaży, może wykonać 
modelarnia naszych zakładów 
na pisemne zlecenie. Naczelny 
Inżynier Grudziądzkich Za
kładów Przemysłu Gumowego 
— Stefan Gołembiewski".

Wraz z listem otrzymaliś
my paczkę, w której znajdo
wały się trampki. Przesyłkę 
przekazujemy Begierowl. któ-

być może nie bę
dzie już potrzebował używać

hoimie roli przysłowiowych ..czar
nych koni”, na których mało się । 
liczy, a które- są w stanie zgoto- j 
Wać niespodziankę najwyższego ' 
rzędu. Przedstawiamy więc dz?ś i 
takiego „czarnego konia” w pol- 1 
skim wydaniu — sztafetę 4x400 m.

także Kaźmierski, którego rekord nadszedł list
życiowy wynosi 48.8. ale jest nie- |
zwykle daleki od możliwości tego

Niedawno mieliśmy okazję roz- i puuuui 
mawiać z Gerardem Machem, ce-i Anglie

zawodnika, robiącego gwałtowne 
postępy., W zanadrzu jest jeszcze j 
Matyjek i młody Jakubowski.' 

Zawodników więc nie brakuje. ;
W tym jednak sęk, że najprawdo- i

- kombinowanego obuwia, a inż.
następującej Gołembłewskiemu i Zakładom

w jego imieniu dziękujemy.

I. „W związku z notatką w Modelarnie GZPG polecamy
'..Przeglądzie SpoćtoWym" prźiV okaz|| PZEiA , lnnym
przesyłamy w załączeniu 1 zwią7,konl. Woże się pi-ZVclać...
pary trampek nr. 47, które 
prosimy przekazać Zenonowi : (zg)

I spodarze — 45 mężczyzn i
; biety. Kolejną pozycję zajmuje 
. Polska, którą w Sztokholmie bę- 
। dzie reprezentowało 40 zawodników 
i i 20 zawodniczek. Następnie idą 
■ Wielka Brytania — 38 mężczyzn i 
I 17 kobiet oraz Frahcja — 38 męż- 
: czyzn I 12 kobiet.

ZMmMCV
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ENOWY JORK. Kolejny pojedynek 
turnieju ,,100 meczów” o mistrzostwo 

świata w tęnisie Gonzales — Hoad 
odbył się w Palm Beach na Flory
dzie. Przed wyjściem na kor4. Lew 
Hoad otrzymał wiadomość z Au- 
stralii, że jego żona urodziła cór- 
kę. Szczęśliwy oic cc nodezss -ne- 

>9 czu z Gonzalese.n oy* myślami w 
Ś9 Melbourne przy żonie ' nowouro- 
>9 | dzonej córeczce. , Pierwszego seta 
>2 ' przegrał prawie bez walki 0:6 po- 
>9 |..10-minutowej grze. Drugi set przy- 
?z l niósł także zwycięstwo Gonzaleso- 
(6 i w* 7’5- Kosztowało to' Hoada utratę 
z/ I jednego punktu. Obecn;e po trzech 
>2 j meczach prowadzi Hoad 20:18 i 
>21 szanse zwycięstwa są bardzo wy-

I równane.

— Tą właśnie piłeczką, a "nie żadną inną będziemy grać wszystkie mecze o mistrzostwo świa- 
ta — zda je' się mówić Stanley Rous, sekretarz angielskiej FA i generalny wódz wszystkich 
arbitrów piłkarskich. Jak donosiliśmy już, piłka ta została wybrana po wielu próbach spośrod 
100 nadesłanych z całego świata. Na zdjęciu od lewej Komisja badająca piłki: W. Granatkin 

(ZSRR), Stanley Rous (Anglia), L. Vilizio (Urugwaj) i O. Barassi (Włochy)
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A, a Stany Zjednoczone, ciągle Jeszcze są dla naszego sportu ziemią'nieznaną.
okresle międzywojennym wizyty polskich sportowców za Oceanem policzyć można było na 

Snvw*; Ameryki byli nasi dwaj lekkoatleci - ZBIGNIEW
J-EWAnDOWSKI. Pierwsze krótkie rozmowy po powrocie z przeszło 5-tygodnlo- 

"“«•Z. odpowiedzieć tylko na najprostsze pytania... „PS“ jeszcze przed wy KZi^1," 2° Ame rykl zwr6clł si? do Zbigniewa Orywalą z prośbą, by notował Swe
,z ! dziś rozpoczynamy druk wspomnień naszego średnlodystansowca, który opo-

7 podpisanemu, w czasie zasłużonego wypoczynku w Ciechocinku, -gdzie - kuruje swe 
nogi po trudach amerykańskich startów. Tak. tak - dla zawodnika „polskie! szkoły" ...... —
go dotremnou na miękkim, |«<nvm k:——i. ___ _______ ..
ale posłuchajcie...

----- . ...... „K—przyzwyczajóne- 
lesnym podłożu, pięć tv~odnl biegania : na deskach to ciężkie zadanie; bo 

(J. S.)

^ANIM odlecieliśmy do Sta-|ska, jak Kopenhaga, Bruksela mv wygodnie w fotelach • prze- 
“^now Zjednoczonych na i nv Amctorrf™ -u™-,- -___ ::"nów Zjednoczonych, j._ 

lotnisku warszawskim przeszliś-
na i czy Amsterdam, nie przyjmo-

my ogniową próbę nerwów. Po 
trzech dniach czekania na zno- 
ine warunki atmosferyczne, i 
to czekania na walizkach na 
Okęciu, lub w hotelu na Sło-

wały samolotów. Na lotnisku
warszawskim koczowały dzie
siątki osób, które już od kilku

żyliśmy chwilą emocji, gdyż

dni powinny znajdować się na 
innych kontynentach... Mieliś
my odlecieć 14 stycznia. 15 ra-

start odwlekał się przez kilka 
minut, choć maszyna stała już 
na pasie startowym, ale wsży- 
stko już poza nami i wreszcie 
lecimy. ...

Emocje nie skończyły się jed-■ ; , . . - J ww t.a- .E/iumje me BKvnvzyiy się jeu-
BMZriBj (CO zresztą na jedno i no mieliśmy być w Nowym Jor- nak. Czekało nas jeszcze lą'do- 
wycnodziło, ponieważ w każdej । ku, 18 mieliśmy startować na wanie w Berlinie. Zbyszek Le- 

Sją telc- i zawodach otwarcia sezonu zi- wandowski siedział przy oknie, 
łonu z jo miska), nabraliśmy ta- mowego w Bostonie.-Mieliśmy, Patrzę na wysokościomierz — 
jCIPI nfltYlfnntri ncwhtnłnoi 1 «.i-ltZ-... ___________ —-i • Ł------ ■ “ j ” ™>»»iw. .mieu.iny, rairzę na wysoKosciomierz —
xiej odporności psychicznej, ze t mieliśmy, mieliśmy... >200 m i pytam — Zfoyszek. wl-

ja. 9cea' ‘ Dopiero 17-go w południe pogo-i dać ziemię? — odpowiedź — 
nem czekało, to była juz frasz-1 da była na tyle znośna, że zmie- j nie! 150 m — widzisz? _  nie!

.. i x- ■ i #wszy marszrutę wystartowa- 120 — nic jeszcze nie widać, 
w mgle. Naj-| lismy z Warszawy przez Bruk- 90 m — o! o! widać, widać — 

Wspanialej wyposażone, lotni-< selę do Amsterdamu. Usiedliś-j woła Zbyszek 1 zanim zd^ży-

liśmy Zdać sobie sprawę Z' tego, 
jak trudne było lądowanie w 
tych warunkach, samolot usiadł 
już na lotnisku berlińskim.. Po
goda nie poprawiała się, prze
siedzieliśmy więc w Berlinie 
kilka godzin, zanim Niemcy 
zdecydowali się wypuścić nas 

i w dalszą drog;ę. Na szczęście w 
Brukseli pogoda była ' już do
bra i po krótkim odpoczynku 
znaleźliśmy . się w Amsterda
mie, oczekując na start do lo- 

. tu przez Ocean.
O 23.05, dokładnie jak w ze

garku nasz Super Constellation 
wyruszył w drogę. Dopiero te
raz czujemy się trochę nieswo
jo. Ameryka... co nas tam cze
ka — jaki kraj, jacy ludzie, ja
cy przeciwnicy? Co przywie
ziemy, sukcesy czy porażki?

Po drodze mijamy jeszcze 
cały w neonach Londyn. Wi- 
dpk niezrównany i niezapomnia
ny — olbrzym świecący milio
nami lamp, dziesiątkami kolo
rów, Londyn niknie, — jeszcze 
trochę świateł — to ostatnie 
ślady Europy. Teraz przez 10 
godzin będziemy lecieli nad 
Atlantykiem, w całkowitej cie
mności.

Parę minut po 7-ej lądujemy 
na lotnisku nowojorskim — o- 
kazuje się, że nadrobiliśmy na 
słońcu 6 godzin. Na moim ze
garku, ’ nastawionym na czas 

. europejski jest już 13. Na lotni
sku witają nas p. Sroka, ze sta
łego przedstawicielstwa Polski 

■ przy ONZ, p. Ferris, sekretarz

ga z kadry, który przebywa na 
studiach w USA, a teraz będzie 
się nami opiekował. Kilku foto
reporterów robi nam zdjęcia 
(podobno było fotografów znacz
nie więcej , w dniu planowanego 
naszego przyjazdu, dziś przyszli 
tylko ci, którzy jakimś trafem 
zdołali się dowiedzieć, że przy
jeżdżamy), na drugi dzień' bę
dziemy oglądać swoje podobizny 
w gazetach.

Lotnisko odległe jest co naj
mniej 30 mil od miasta. Jesteś
my strasznie ciekawi Nowego 
Jorku, ale jeszcze go nie mo
żemy zobaczyć. Na razie znacz
nie ciekawsi są amerykańscy 
celnicy, którzy dokładnie prze
trząsają nasze bagaże i każą 
nam płacić za książki i krysz
tały, które wieziemy jako upo
minki dla Polonii Amerykań
skiej, AAU, różnych organiza
cji i klubów — gospodarzy za
wodów, w których będziemy 
startować. Protesty nic nie po
magają i p. Ferris musi zapła
cić 12 dolarów cła.

Przeszło pól godziny jazdy 
po pięknej autostradzie i wpa
damy w istne piekło. Nie będę 
się nawet silił na opisanie wra
żenia jakie sprawiają drapacze, 
ruch uliczny, masy samocho
dów, wystawy, reklamy, no i 
w ogóle wszystko. To jest zu
pełnie inne życie, zupełnie in
ni ludzie, niż w Europie.

Nasza kwatera główna, hotel 
Paramount położony jest w 
centrum miasta. Wystarczy 
wyjść z budynku by znaleźć się 

AAU (American Athletic U- w środku tego kołowrotka. Nie 
nion),. na którego zaproszenie możemy jednak długo odpoezy- 
przyjechaliśmy do Stanów i wać po podróży. Choć p. Ferris 
Tadek Andrżejczyk, nasz kole-Iz uwagi na późny przyjazd od-

radza nam start w Bostonie, 
musimy przecież potrenować, 
by choć trochę odrobić zale
głości, powstałe w wyniku o- 
czekiwania ńa dobrą pogodę. 
Idziemy zatem wę .trójkę ze 
Zbyszkiem Lewandowskim i
Tadkiem Andrzejczykiem
New York Athletic Club

do 
(N.

Y. A. C.), nazywanego klubem 
milionerów, w którym trenują 
i zabawiają się sportem ludzie, 
mogący płacić 30 dolarów mie
sięcznej składki. Urządzenia 
tego klubu oddane zostały do 
naszej dyspozycji.

Wielkie wyrażenie robił na 
mnie ruch uliczny, ilość samo
chodów, spotykanych na uli
cach, ale jestem przede wszyst
kim sportowcem:i największe 
chyba wrażenie pozostawiły'na 
mnie urządzenia tego klubu.

Wielka sala gimnastyczna na 
VI piętrze kilkunastopiętrowego 
gmachu wyposażona jest dosło
wnie we wszystko. Na wysoko
ści 3 m, wzdłuż boków sali, na 
czymś w rodzaju galeryjki, zbu
dowana jest drewniana bieżnia 
o obwodzie ok. 120 m, z podnie
sionymi wirażami. Na dole 
można spokojnie ćwiczyć, a 
nad głowami ćwiczących może 
trenować kilkudziesięciu biega
czy. Na sali znajdują się boiska 
do koszykówki i tenisa ręczne
go (na nieco mniejszym od nor
malnego korcie tenisowym gra 
się piłką tenisową, odbijając ją 
nie rakietą, a specjalną ręka
wicą).

Obok w licznych salach znaj-

szermierki, boksu, badmintonu, 
podnoszenia ciężarów, a nawet 
bilardowe. Na miejscu jest ba
sen, pokoje klubowe, kawiar
nia, restauracja, bar, sala kino
wa...

Nikt nie przynosi ze sobą 
własnego sprzętu. Wszystko do- 
staje się na miejscu od tram
pek i slipów do dresu. Wycho
dząc wszystko pakuje się do 
worka i nazajutrz znajduje się 
w swym worku rzeczy wyczysz
czone, uprane i uprasowane... 
Natryski — jakie kto chce — 
mydła i ręcznika też nie trze-
ba ze

Kto 
dzeń? 
kowie

sobą nosić.
korzysta z tych urzą- 
Przede wszystkim człon-

,------  klubu. Widzieliśmy wie
lu panów w sile wieku, wielu
zupełnie młodych ludzi (i to od 
13—14 lat), ale byli również i 
panowie po 60! Widzieliśmy np. 
jednego zupełnie siwego jego
mościa, który przyszedł sobie 
pobiegać (zresztą niemal wszy
scy rozpoczynali- swą zaprawę 
od bardzo ostrych biegów). Bie-
gał w tempie jak na jego
wiek imponującym. Biegał do
póki mógł — po przebiegnięciu 
kilku okrążeń trochę odpoczy
wał i znowu biegał, później 
szedł grać w ręcznego tenisa 
lub badminton. W następnych 
dniach wielokrotnie oglądaliś
my starszych panów, dla któ
rych sport to rozrywka nie tyl
ko dla oka, ale przede wszyst
kim przyjemność -W jego upra
wianiu.

N. Y. A. C. posiada nie tylko 
piękny budynek w centrumdują siĘ gabinety lekarskie. _______ „

masażyści, specjalne kabiny do Nowego Jorku. Do klubu nale- 
naświetlań. Osobno są sale do żą również piękne tereny tre-'1

, ningowe na powietrzu. Tu je?1 
bieżnia lekkoatletyczna, boisko 
do base-ballu, tereny golfowe. 
Boiska NYAC leżą jednak ok. 
50 mil od centrum miasta. Wy
braliśmy się tam następnego 
dnia metrem, ale okazało -'i?- 
że od krańcowej stacji trzeba 
jeszcze przeszło 2 mile iść pie
chotą.

Pogoda była fatalna, wiał 
ostry, zimny wiatr znad Atlan
tyku. Chcieliśmy zatrzymać ja
kiś samochód, żeby nas Po
wiózł, ale chyba nasza trójka 
wyglądała zbyt podejrzanie, 
krocząc tak środkiem szosy (nie 
było w ogóle chodnika dla pie
szych i jakby na potwierdzenie 
tego przez całą drogę żadnego 
pieszego nie spotkaliśmy). 
nikt nie chciał się zatrzymać. 
W końcu zmarznięci jakoś do
brnęliśmy do celu i tam trochę 
rozgrzaliśmy się treningiem, 
poznając przy okazji najlepsze
go dyskobola świata w 
Jacka Ellisa, który tam syste
matycznie trenuje. Korzystają, 
z jego uprzejmości wracalism.' 
do domu już jego samochodem.

W pierwszych dniach naszej 
znajomości.z Nowym Jorkiem, 
prócz treningów i Prz>’got?'^v 
do pierwszego startu, kto 
miał nastąpić w piątek 24 st - 
cznia w Filadelfii, odwiedzie
my jeszcze Manhattan Co iege 
— uniwersytet, w którego bar
wach startują znakom^ 
koatleci z rekordzistami 
Jonesem i Courtneyem oraz ol
brzymim miotaczem kulą 
Bantumem na czela

(d. c. n.)


